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Walki w pasie neutralnym.W B  nikt Dieii Kopenika.
Po ra i pderwBsy w niepodległej Botece 

nawćd polski akłau. hołd jednemu t  ta i 
większych geniuszów świata, i r k o k jw i  
Kopernikowi. Wieiłd dstAfliom, Mórj „za­
trzymał słońce a posuszy! zlcmię“, który 
dokaż ał wprost T.wolucyiuegc przewrotu 
w nauce i stoi się ojcom nowoczesnej hstoo- 
uomij, to najjaśniejszy świecznik biouM pol­
skiej i cLiuba prastarej WssecŁnlcfl Jagiel­
lońskiej, w  której jego geniusŁ kfeztałcił 

Idę i zaprawiał do dalszych lotów. Błiukb 
przed czterema wiecami pojawiło się wieko­
pomne dzieło Kopernika o obrocie z iem i, 
okrywając Blawą nie tylko Jejgrt ale i na- 
fód, który .tfydał tego wielkiego uczonego.

Dziś, gd,T owMiodruny uroczyście 450-hą 
rocznicę uiodzin Kopernika w wielkim mo- 
rtitocio budowy naszfecjt. pańsfew*% "śród 
Intryg i Wrzasku naszych wrogów, uisiłnjąr 
cych obedrzeć Polskę * jej kulturalnegr do­
robku wieków, taceba pnzederwBzy&tłdem 
StWie.rdaić. łe  jv  wracaj ay do rodiśny wol­
nych narodów rie  Jako intruzi którzy zdo­
bywają dopiero prawo dlo niepodleglegc. l/y- 
tu, Iscł jako łiLiOTyczny ezy.wik. który w 
dziejach ludzkości szedł równolegle z Za­
chodem i niejedną położy? eogierkę pod bu­
dowo wcpólnego gmachu Nauki i Kultury. 
Świadectwem tego wobec catoyo świata jest 
Kdiiemifc 1 jego wiekopomne odkrycia.

Przemoc mogła i.a© pozbawić chwilowo 
własnego państwa, ale nie mogła pozbawić 
nas tych walorów. jakie naród' polsk. wniósł 
do skarbca ludzkości. Jeden z m .j kjkBEyck 
zaborców — Prusak i tu usiłował dokonać 
wywłaszczenia, anektując KjoipernSka dla 
Swej narodowości. Wzniósł mu nawet jako 
r Niemcowi“ — pomnik' w TortmJu, w miej­
scu jego urodizeiuŁ, Nfo spodziewał się, że 
Nemezis dziejowa tuk rychło poło% Kres 
Jogo rozbojom i kłamstwom. W Toruniu, 
Jfxln«m z najbardziej pólsLkb miast, <Loś 
właśnie cała Polska wdada fiołd wielkie­
mu Polakowi, co już nrzod wiekamf okrył 
sławą naukę i naróJ polikŁ

[Troczyeto~c'. jaką dziś cibcEodznsy, ide 
powinna byc tjlk o  czcza eeromonią. Po­
winniśmy uświadomię sobie, i e  w dniu ro­
cznicy kopcmikowrilnej święcimy te walo­
ry duchowe, które nie zagasły w dobie 
prześladowań narodu polskiego i które naj­
głośniej wołały, ie  jesteśmy, i© rginąć nie 
możemy! Dz:ś właśnie —  takie uasitały cza­
sy — musimy baczyć, aby te walory nie 
zblakły po odzyskaniu nb podległości! Bo, 
niestety, nad calem naazem tyciem w do­
niosłej chwili odbudowy puńtdwa polskiego 
wnosi się jeszcze hasło wschodniego barba­
rzyńcy: „dołoj graimotnyje“ — precz
% oświatą, precz z nauką, proca z kulturą! 
Niech rządzi cinranota I terującą w jej mro­
kach demagogia!

Oby dzisiejszy oY>dbćd ku czci Koperni­
ka był nie tylko świętom nauk' polskiej, 
ale także punktem zwrotnym w naszej po­
lityce wewnątrznej, 'tak lekceważąco 1 po 
macoszemu traktującej dotychczas zarówno 
potrzeby- nauki, jak i jej pracowników. Oby 
stał sir przestrogą dla tych, którzy są od­
powiedziała za lor państwa i narodu, te  nie 
wolno im marnować dorobku duchowego, 
który przekazała nam przeszłość i którym 
po przez wieki Polska może się chlubić 
wolu* całego świata. Chm.

♦ * *
Mikołaj Kopernik urodził się w Toruniu 

ftn 19 lutego 1478 r. Lara dziecinne i chło­
pięce spadzi], w Toruniu pod opieką matki, 
poczem w r. 1491 uczęszczał n? wykłady 
w krakowskiej Wszechnicy. Po dwóch la­
tach nauki filozofii wraca na Pomorze i w r. 
1495 wyjeżdża do Padwy, gdzie studyuje 
medycynę, a nadto oddaje się nauce a&fcro- 
uomi'. W r. 1499 uzyskuje doktorat mc 
flycyny. W r. 1501 papież Aleksadler VI. 
powołuje Kopernika na profesora astroiio- 
mii w uniweisytecie w Rzymie, gdzie wy­
kłada zaledwie kuka miesięcy, poczem od­
bywa dwuletnią podróż po Włoszech. Po 
powrocie osiadł w Krakowie a od r. 1510 
przebywa stale w Warmii, mianowicie we 
Fromborku i tu buduje przy katedrze war­
mińskiej obserwator yum astronomiczne,
stwierdzając doświadczeniami prawdę przez 
siebie feteraĄ , Umarł we Fromborku dn. 24 
maja 1548 r. Zwłoki spoczęły w katedrze 
we Fromborku.

Uroczystości kopemikov.slv> dlatego nic 
są obchodzone obecnie w Krakowie, że 
astronomowie polscy nie chcą się rozłączać 
w głównych o Chodach w Toruniu. Uroczy- 
ktość pomorska prócz cech wybitnie nauko­
wych będzie mielką manifestacją, narodo­
wą i odpowi" ualepiej obchodom Niemców, 
którzy pochodzenie Kopernika usiłują za 
wszelką cenę spiowadzić na grunt swojej 
Jnarodowośoi.

Uroczystości w Krakowie mają nastąpić 
s ą  wioere.

0 celach CFześc. Oemokracyf.
Nit# trzeba, dotwpdj.i.5, 4c oLretawl dziojów* 

który zaczyna rewołu&ya francuska, wybi­
to© piętno nadają ruchy społeczne i związa­
nie % nimi kierunki ideowe. 1 rie tylko pię­
tno; on© go ożywiają, dają mu: ttó zę  — 
są jego siłą S słabością^ — wcgoslawień- 
stmem, lecz i praddeilstiwein. Oino, ~  któ­
ro nie lug3Tdi?3ując protlamów prdityiCK.nycj) 
rwrćrciły się praedewczyntklem do Ćziedjiny 
zycaa epoł^CEnego, usiłują prawa niem n.ą- 
dteącei artfarmować lub nawet zupełnie na 
iim yd  oprtoeó je zasadach,

Jfówimy tu nie tyifco już' o samym so- 
cyaliżmie łub1 jegte paweciwbtawiemiu libe- 
raiiźmit ekonomicznym. Od lab ktlfcuMe- 
sSęciu wysusra się no-wy kierunek i ruch, 
stworzAi.y przez katoliieiką myśl apołeczną, 
swany w i  u-lręcznincach ekonomii ,^rkołą 
katolicką11, lub kienmkiein chrześcijańsko- 
społecŁityju, a  które?^ wyrasjem w maraem 
życiu politycznem jcat — stronnictwo chrze- 
ścijaiMiej demokracyl

Cbefcóź chce, jakie ma,' cele?
Mało się na teo teuuat doiUjd u i m  mó- 

wiło nic tez dziwnego, że w spofc.weńctmie 
nasteejm, mimo całego * )ago aiiirony m -  
citnlju dla ideałów katolicki h, niema nale­
żytego poa tym wzglądem© nswiadomienia. 
Zwyczajnie rozumie się u nas ruch Cb. D. 
falko party* polityczną, która chce osiągnąć 
pewne doraźne korzyści oda wanstwy robo- 
tmezej, — luk jako nzch' antysemicki, stwo­
rzony prn-g. katolików w celu zwrlezania 
żjydosliwa i t.. p. OczyrdŚcie nie wie się nic 
o narodzinach tego ruchu za granicą, —•
0 podłożu, na którcm wyrósł, — o jego 
Ideologii, d d ś  już wyraźnej i sprecyzowanej.

A. powstał on juko protest przeciw sy­
stemowi gosjrrdarc^fliin I Bpołoc /niemu 
pfe-wszej polM\.y w. K IŁ

Był to craH, kl^dy w tych dziedzinach 
życia z? panował wszechwładnie — libera- 
likm! Zwyciężył? myśl i  lekc mcjklopedy- 
jslÓw |  Mwieclenia: ezSowiolk. jest dobry! Wy­
ciągnięto £  niej wnioski: skoro fest! dobry, 
to pozwlleto mu rolić, co elice, ,,’aisaez 
faire**, — a  na zioin1 aakwiraie dobrobyt 
A więo, niech sobK fcaźdj Unądżu życie,
1 stosunki c drugim, jak sam olicel Niech 
wolność napanuje wsKeehwładnle, — takie 
i w tyciu gospodarc/csm. „Poawólcie każde­
mu iść za iwpędem własnego interesu, ą  
wszyscy będą zaaow >leni“, — cak mniej- 
więcej nauc®ał jeszcze w wieku XVIII twór­
ca t  7,w. liberalizmu ekonomicznego Adam 
Smith.

Okres po rewolucyjny, okres wzroelbu po­
tęgi rządów monarchicanych’ w Kiuropie 
i związanej z nimifinansiery wykaaał rychło,, 
jakiem osziusuwem, czy pomyłką były na 
sła liberalne. Państwo pozostawiło ludziom 
wolną rękę, — iyc-ie go«podaaft;-/.o wydało 
na łup bogatych przedsiębiorców, którzy 
korzystając ż wynalazków technild, nowych 
masteych, stworzyli wielki przemysł; za­
przątnęli do niogo olbrzymie rzesze Indu 
pracującego. A skutek? — Nadzwyczajny! 
Grupa ludzi w każdym kraju, tworzących 
odrębny, niranany doŁjd typ psychologi- 
ezno-spoleczny kapitalistów, trzymała w rę­
ku milionowy tłum szarych robotników, po 
niżonych do rzędu towaru, pozbawionych 
praw politycznych i wyzyskiwanych w spo­
sób nieludzki.

I  czy się można dziwić, że rozgoryczono 
masj dały się porwać hasłom manifestu ko­
munistycznego Marksa, — że w jego sło­
wach dopatrzyły się jakby świtu własnych 
wyzwolin? Czasy były takie, że tylko i  tej 
strony sz^dł głos • mocniejszA  ̂ i  żądaniem 
zmiany!

Ale socyalizm nie może zapownić pełni 
praw ludzkiej naturze. Jego antyspołeczny 
system, wysuwający wallcę klas, jako nor­
mę moralną, jego zaprzeczenie roligii, jego 
iluzya o paiistwdo przyszłość1’ komunistycz- 
nem, a  zniszczeniu własności indywidual­
nej, — musiał odstręczać rozumną i szlache-' 
tną naturę czloAvieka, — musiał u niej wy­
wołać protest!

Był niun kierunek chrześcęiańsklo-społe- 
cany. Fi© o d raza  on bezwzględnie, obcciiie- 
go ustroju ekonomicznego, opartege o wła­
sność, jak to czyni socyalizm, ho kierując 
się zdaniem etyki )<atolickiej, głosom Leo­
na XJ1I., uznaje av niej postulat piawa na- 
trny; jednak żąda, by ustrój t©m był pod 
dany ood kontrolę państwa, — by własność 
prywatna była obciążona na rzecz społe­
czeństwa, obowiązkami!

Stanął więc do wuilki z so^yaliKinem 1 ka­
pitalizmem. Czy tylko w dzi< dżinie życia 
gospodaiczego? By najmniej. Przekonany, ż© 
t  «w. kwestya społeczna nie jest tylko spra­
wą materyalną, ale i moralną, co zresztą 
dziś stało się już powszechnem przekona­
niom, dąży do ugruntowania w spcdecaęń- 
sitwie podstaw moralności. Stad jego troska 
o paiefne wpływy dla roligiL o wycł.iowa

n4© młodzieij, o zdrowie nodziny. Spodzie- 
r/a się, te tryumf moratooeci religijnej bę- 
dńfi ziwtcem tapoczątkw.junicm dobrobytu.

A c-ol tobtotfacŁay? Jeśli socyalizm ma­
n y  o „państwie przy^^ości11, z mtórego 
unikną tókio „przeżytki11, jak włacncść, mo­
r a ln i ,  rt^igia, rodżinai, to można tylko po- 
Idaaliwle oceni.*ć te płody chorej faafftiayi. 
Ich sreałkowamu praeszk >dzi zdrowy amyeł 
iJzeczywijsiości, jak mę to dzieje np. w Ro- 
syi. Natomiast nie test eh meAą to, co przy­
świeca ruchowi nuszemu: w ramach obecne­
go uatroju zapewnić poszanowanie praiw 
każdej jednostce do dobrobytu, a to przez 
unormoA^anle etomarków ftwiecznych zasadą 
sjuawiodLiwośei bez uciekania się do środ­
ków rewolucyjnych. Pejot.

Prfcjiktswasy ZBir.arti n  Paairewskiege
W arszawa (Tek wŁ) l)denniki ameij kań­

skie dono zą, żo wr ,vzasio p iby tu  Paderewskie­
go w Toronto, gdzie znakoióiiy mistrz muzyki 
zapowiedział szeregkv.neeri,ów, rozeszła się p o ­
głoska, ie  pm *. żywioły komunistyczne upla- 
nowaay zo.=?',ał zŁmoeh na :*ade/ewsklegt

Na stuteik tych pogłos i miejscowa polfcya 
obsadziła silnie hotel, z którego Paderewski 
miał udać się na koncert. Równie silnym kor­
donem polii y i odgTodzono ?ęjscio ao gmachu 
koncertowego. Gdy Padei .wnki przybył na 
miejsce, licznie zebrano tłumy witały go entu- 
zyastycznie.

Spadek dolara.
Warszawa. /Tolel. wF) Od piątku zaznaczył 

się pewien pjzełom na giełdzie wamzawskiej 
Kiedy dolar dochodził już dt> 50.000 mk., to 
w piątek spadł on na 42, x  w sobotę wieczorem 
w oporacyach pOzagiełdOT yoh za dolara pła­
cono só.OOu mk. Na nastoó, bawsy dla marki 
podekiej wpłynęła w inaczam  stopsiu wiado­
mość o przyznaniu Polsce nowycn kredytów 
400 mf! franków przez Fnuacyę, tudzież wia­
domość o wpływach v aiui cocycn do P. K. h .. 
P., w związku z tern pogłoski, te  przemysł włó­
kienniczy otrzyma potrzobne kredyty w dola­
rach i powstrzyma się od zakupu waiut na 
giełdzie.

Mienili: złoty i podatki
Warmii w®. (Tal. wł.) V? min. skarbu rozpo­

częły się w, sobotę naraay przedstawicieli sfer 
ekonomicznych w sprawia wprowaazenia w ży­
cia miernSk-i złotego. W naradach uczestni­
czyli przedstawiciele producentów i sfer finan­
sowych. Min skarbu oświadczył, ie dochody 
skarbu muszą być podwyższone d j skali przed­
wojennej. co bynajmniej mo przolcracza zdol- 
ności-pualniezej przemysłu 1 handlu i zaobodzi 
konieczność «tpi«rc1a się na stałym miera KU 
przy wymierzaniu dochodów.

Najważniejszym środkiem na drożyznę jest 
bardzo allne opodatkwcanle w s/.ystkich srer 
ludności. Przedstawiciel przemysłu, pos. Wiera- 
bicld i przedstawiciel Związku banków, Man­
teuffel, wystąpili przeciwko wprowadzeniu te­
go miernika,, natomiasi dyi. banku ziemiań­
skiego, Szymanowski, oświadczył, że bank ten 
wprow adził jat oszczęlhośrt w* złotym pol­
skim od niedawna z wio) kłem powodzejiicin.

Zmiana aa stanowisku m . i kark
Warszawa. (Ted. wł.) Jak dychać, w Min. 

skarbu zamierzona jest nominacya nowego mi­
nistra. Bętlzie nim dyrekioi bar Jen warszawsiko- 
gdańskiego, p. Modzelewski, który już kilka­
krotnie był wymieitłony jako kandydat przy da­
wnych przesileniach.

Zabito: Stapińsk ega t  pełą& iesie  
ludowców.

Vv’ajszawa, P. A. T. Były poseł Stapińskr 
w rozmowie zo współpracownikiem „Kuryera 
Polskiego’1 oświadczył, co na/tępuje: Przyby­
łem do Warszawy, aby na miejscu wśród po­
słów propagować da,żonie do zjednoczenia 
stronnictwa ludowego. Odbyłem już szereg roz­
mów z posłami P. S. L. Piasta i P. &. L  Wy­
zwolenia. W toj sprawie odbędzie się dnia 8 
marca w Krakowie zjawi fctronictwa lewicy
r. s. l .

PROCES MORDERCY METROPOLITY.
Warszawa. P A T. „Kuryer Poranny1’ infor­

muje z kół rządowych, iż jutro odbędzie się pro­
ces mordercy metroioiUty, Jerzego, pomimo, 
że dotąd nieana jeszcze ostatecznej decyzyi, czy 
to będzie sąd doraźny, czy zwykły.
O POLSKO-HISZPAŃSKĄ UMOWĘ R Y ­

DLOWĄ.
War&zawd. (TcŁ wŁ) W sobotę min Straze- 

burger odbył konferenoję x  posłem hiszpań­
skim w sprawie urnowy handlowej %

Warszawa. (TeL wŁ) Według wiadomości na- 
deszłyeh z Wiiiu, w m>botę rano rozpoczęło się 
przyjmowanie ostatniej coęśd pasa neutralne­
go. Sytuai-ya w pasie zaczyna się utawać co­
raz (fOwaźniejszń. N aprężenie .rarasta, zwła­
szcza wobec systematycznej prowokacyl n  
stron;* wojsk litewskich. Niedzielna warsza­
wska „Gazeta Poranna’ ogłasza w toj sprawie 
następujący depeszę z Wilna:

W sobotę rano rozpoczęliśmy obejm onanit 
pasa w pozostałym obrębie, mianowicie: Wł- 
skirdy I Osznaaiij w powiede trocłdm. Osoby 
przybyłe z frontu opowiadają, żo Litwini do­
puszczają naszą połicyę na bliżsa, oó> głość, 
perzem rozwijają silny ogieć karabinówj i ku- 
k-miotowy. Na, tyłach litownldcŁ odiby srają się 
przegrupowania. Front jost wzmacniany przy­
bywającymi ciągie oddziałam}. Na stacyę Dru- 
skuiiy przybył nowi pułk plecnoty Utowskiej, 
prowadzony przez ofLceión memieckidt oraz 
6 baton i. które zostały skierowane w okolice 
Olkinik Minionej nocy litwini bezskutecznio 
atakowali zajęte przez nasze pozycje Strzel- 
czyski. Wzięliśmy do niewoli ofieei-» litewskie­
go w uniformie. Stracił1 Smy 2 rannych. Straty 
ltowakie wynoszą 2 zabitych i kilkunastu ran­
nych.

W sobotę od godz. U rano Litwini rozpo­
częli bombardowanie Leipuuy i Klepaczy, obsa­
dzonych przez policyę. Ogień artylory-" nie usta­
wał aż do późnego wieczoru. Pomimo tego 
z naszej strony w* dalszym ciągi w akcyi bie­
rze udział jedynie pokeya. Na razie trudno prze­
widzieć, jakie dalsze kroki Litwini powezmą, 
W każdym razie nie ulega już wątpliwości, te 
regularne wolska litewskie biorą udział w ak­
cyi, mającej za zadanie uniomożiiwienJo wy­
konania uchwały Ligi narodów.
AKCYA OKUPACYJNA DOB1ECA KOŃCA.

Warszawa. P, A. T W dalszym ciągu od­
działy nasze posunęły eię pod fezciklszki 1 Ka- 
liance, gdzie zetknięto eię również z placówka­
mi wojska litewskiego. Na o dcii Ji u tym osią­
gnięte północną, gianicę południowego- odcinka 
pasa neutralnego. W rejonie Oram zajęto bez 
sprzeciwu wszystkie wsi na pohidnlOrtym brze­
gu rzeki Merczankl.

W ten s[K)-ób zajęto całkowicie południowy 
odcinek przyznanego torytoryum wraz z całą 
linią kolejową. Obecnie oddziały nasro posuwa­
ją się dalej na odcinku Środkowym ku linii 
Saury. TTzujmowaoio odcinka Olkienickiego 
dobiega końca. W rozmaitych punktach obej­
mowanej etrefy drol>ne utarczki i etrzolanina.

Moskwa. (A. W.) Po powrocie z Lozan­
ny Gziczorin udżitdił wywiadu przedstawi­
cielom wszystkich pism, w którym mówi 
miijćlzy iimuini: Za najważniejszą cechę obe­
cnego okresu należy przyjąć koncentracyę 
kapitału międzynarodowego. Nowa wojna 
nie może jeszcze wybuchnąć, ponieważ przed 
wojną światowrą militaryzm opierał tię  nk 
wielkim przemyśle a pacyfizm na drobnej 
burżuazyi, obecnie zaś do wojny prą droino- 
burżuazyine elementy bez dostatecznego po­
parcia przemysłu.

Omawiając stosunki frimciteko-nieiimwkie. 
zazn?c-za Ozicz«riu. że na c<ku1.ek postano­
wi on traktatu wej-saiskiego Francya posia­
da nadwyżkę żelaza, którą pragnęłaby prze­
twarzać przy pomocy węgła nieariecJdego,

Francja nie przyjmie pośrednictwa
Wiedeń, P. A. T. „Neue Far. Prcsee" donosi 

x Paryża: Rząd fraDCiiski był zdziwitoy,- że lord 
Curzon w SAvej moovic, wygłoszonej we środę 
w Izbie wyższej, wspomniał o możliwości po­
średniczenia angielskiego, coltsm 'iregulowania 
kweetyi Itiiluy. Do Loadynu wyslauo oświad­
czenie, ic rząd francuski nie mógłbjT dopuścić 
do tego by sprzymierzeniec niat odegrać rolę. 
pośredniczącą, Poaiatcm rząd frin^uslci jefct zde­
cydowany nie przyjąć żadnej interwencyi co do 
uregulowania kwostyi Rubry. Jedynom rrzwią- 
zamiens. które moŁe być wzięte pod rozwagę, 
jeet bezwzględna kapKulacya Niemiec,

Rzym. P. A T. (W. B. K.) Muscolini, z okazyl 
dysliusyi nad traf taiUm handlowymi, pcwie- 
i ń s i  w senacie, to rząd włoski , po zbadaniu 
sytuacyi nie zamierza wcale Interweniować 
w sporze lendecko-fran cuslr! m . Dodał nastę- 
pJo, te konMfct doszecu do punktu kulminacyj­
nego, wob* ezćgo entonta musi taa*  pokazać, 
czy będzh nadal istnieć czy ted niw

Stan dróg i mostów dobiy. Władze kobijowe 
zajęły się en«r|giczzie naprawą linii kolejowej 
uszkodzonej w kOhu miejscach. Ludność miej* 
soowa wita entuzyastycznie wszędzie nasze po* 
sterunkl. Litwini pomimo zgromadzenia po BwerJ 
stronie znaczniejszych bił wojskou ych, dotych­
czas nie przystąpili do objęcia ptzyznanej ha 
części pa^a nontralnego.

M’ino. P. A. T. W okręgu kolejowym Hoi/ny 
na bcii Pod^amieu, Karciszki, Zyiinka, Strzel- 
biszki, ITalańce, Węgleidld, CieszeniszKi ł Pa- 
naszyszki. rT/y zajmowaniu wsi Strzel%z!d 
był po nos a oj baronie ranny z pośród straży 
gTantoznęj. Nocy. dzisiejszej litwini aokonidi 
atalcu edem odbicia wsi fetj^Dciazki. Po naszej 
stronie £ rannych, '

Dla naprawy mootu kolejowego na rzece 
Spegle wysłano już odpowiedni maferj ał 5 od- 
powiednią ilość pracowników. Tor prowadzący 
od tego mostu w stronę Olkiennik, znajduj się 
w zupełnie doixrym stanie. Stacya w Ckkn- 
rikacjh została przez Likwinów spalona, unio- 
miast fcine budynki są nieus.zkodzom

Wandalizm litewsli.
Warszawa. (A. W.) Prezes gdańskiej tlyr k- 

cyi kolejowej, ini. Landsberg. w rozmowie z ko­
respondentem „Gazety Porannej11 udzielił na­
stępujących szczegółów o uszkodzonej przez 
Litwinów- linii kolejowej Widio—Grodno. Linia 
kolejowa Augennlszki—Rudzhzki. oś .'4? dozy! 
p. Laaćkborg, znajduje się w złym stanie, most 
na rzec*i hiereczenty, 66 m. długi, j«st wysa­
dzony w powietrze. Również most na rzece 
Streble wysadzono w powietrze. W kilku miej­
scach poz.^\rane gę szyny kolejowe, ^inia ta* 
tegraficania i tjelefoniczna jest przemana, słupy., 
telegraficzne spiłowane. Dworzec kolejowy 
OLkffennftf w ostutoieh dni**dr spaioso. Wedo- 
ctągJ są zt-p^ate W celu naprawy uszkodzeń 
wysłano kolumny robotnicze i ruchome war­
sztaty.

Pofrtżkt litewskie.
Kowno. P. A. T. Litewska Ag. TeŁ ogłasza 

urzędowo: Korzystając z niesprawiedliwej (ty 
decyzyi Ligi narodów PoJska koncentrując re*' 
gularne wojska, zajęła część pasa neuiralnego. 
Rząd litewski ^wrócił się do Rady Ligi naro­
dów z prośbą o przedsięwzięcie śiodków prze­
ciwko możliwemu konfliktowi. grRąeemu koni- 
plikacyami.

Na tein oparta jest cała akcya w Zagłębiu 
Rukry. Wiełld praemj^ł franetiski pOKia la- 
jąc żelazo, potrasbuje koksu, niemiecki r>rzo- 
mysł potrzebuje francuskiego żelaza. Bardzo 
możliwe, że cały konflikt w rezuhaeie a-.oń- 
czy się kartelem ofcu przemysłów. Jednym 
z waimejszydi faktów o la n e j  polityk’. jesF 
zbliżenie Anglii |  Am tryki.

Dzięld wystąpieniu deiegacyi sowieckiej, 
w kobt/ h  francuskie]) pas uje piwkonanie, 
że otwarcie cieśnin dla statków wojennych 
jest ńlczem Innem, jak oddaniem inor ra 
Czarnego — Anglii. Jest to niedogodne ?.a- 
rowne dla Franeyl, Wioch, jak i Turc.yi, po­
nieważ państwa te ez-ują, żo? zagrożone zo­
staną w ten sposób dotychczasowe ich ini©* 
resy.

FUZYA LIBERAŁÓW ANGIELSKICH.
Londyn. P. A, T. Nastąpiło połączenie oml. 

odłamow purty' liberalnej, t, j. frakcyi Lloyda^ 
George*a i Asąuitha.

ANTYSOWirCKA OP02YCYA.
\v  «rozawa. (leJ. wł.) Opozycyjna fnskeya 

komunistów rosyjskich t. zw. „rrawda robotni* 
cza11, utworzyła w Piotrogredzie swój komitet 
centralny. W Moskwie działa okręgowi ko* 
jińiet toj grupy, niezadowolony i  obecnych rzą-j 
dów 9 '.Netów. Gnipa ..Praca robotników1 jeet 
fitrouiik-twem nielegalnym. Agentom czerezwy- 
czajki nie udało się dotychczas pr^pfeyj.ikizió 
tej działalności.

GRECY UNIKa J ć STARĆ 2 TURK AMI.
Londyn. P. A. T. „Daily Mail1’ donosi, żo 

komendant wojea groekich. chcąc unił:nuć 
stan x wojskami toreekiemi, cofną! &;IL ’ly. 
greckie, które znflitiowajy się na ltwym brz^u 
Maricy.

Cziczerin o wojnie i pokoju.
Wojna niemożliwa. — Francuski p rzem y j potrzebuje niemieckiego węgla.
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Etapy mysii tw órczej Kopernika.
W chwili, g-fiv naród polski czci 450-tą ro- 

łzińcę urodzin Mikołaja Kopernika, godzi się 
odświeżyć wspomnienie niektórych głównych 
momentów w tym wielkim akcie jego twórczo­
ści, który postawił go w rzędzie najgłębszych 
myślicieli wszystkich wieków. Zwróchiśmy się 
przeto do prof. T. Banachiewicza, kierownika 
ObiCrwatoryum astronomicznego w Krakowie 
o udzielen:e swych spostrzeżeń i uwag o Ko­
perniku i genezyj jego wiekopomnego odkryc'a.

Kwestya pi zy neieiności narodowej Koperni­
ka — mówił piof. Banachiewicz — która wy­
wołała tak gwałtowną polemikę wśród sfer 
naukowych polsko-niemieckich, została ze sta­
nowiska ]>olsk:ego dostatecznie wyjaśnioną w 
dziełach prof. Dra L. BLrkemr.ajeia, najwybi- 
tniejszego ze współczesnych znawców Koper­
nika. Ostatnim badaniom, jakie przeprowadził 
prof. Birkenmajcr w bibliotece Uniwersytetu 
w Upsali. zawdzięczać należy odkrycie nowe­
go i wymownego dowodu polskości V7elkiogo 
astronoma. Na marginesie "karty październiko­
wej roku 1505 książki „Calcndarium magistri 
Joannis de monte regio" odnaleziono dwukro­
tny własnoręczny dopisek Kopernika „Bok po- 
uagay", co według średniowiecznej chwięjnei 
pisowni polskiej znaczyło tfłć? co obecne „Boże 
pomagaj11. Notatka ta  świadczy, ie  Kopernik, 
który stale pisał po łacinie, przecież wyraża­
jąc swe głębsze, religijne uczucia, posługiwał 
się ojczystą. po’ską mową.

Książka ta  należała do ogólnego księgozbio­
ru, który w liczbie 30 tomów zapisał Kopernik 
testamentem bibkotocc Kapituły warmińskiej, do 
której będąc kanonikiem należał przez la t 4Q. 
Tam wcielone, pozostawały te księgi do r. 1626. 
kiedy to wojska szwedzkie, w czasie wojny 
trzydziestoletniej splądrowawszy Warmię, zra­
bowały cara bibliotekę kapitulną, a z nią i księ­
gozbiór Kopernika i wywiozły ją jako łu,p wo­
jenny z Fraucnburga do Upsali.

— Na czem Niemcy opierają swe twierdze­
nie o nń-mieckiem pochodzeniu Kopernika?

— Jednym z głównych atutów, jakimi ope­
rują badacze niemieccy, mają być dwa listy, 
w języku niemieckim, któro Kopernik napisał 
do księcia pruskiego, gdy ten zap.osił go na 
swój dwór. widząc w nim utalentowanego 
lekarza. Kopernik bowiem oprócz astronomii, 
której zasadniczo się poświęcił, studyowal ta­
kże i medycyno, zyskując wkrótce na tem polu 
opinię doskonałego lekarza. Nietylko jednak 
medycynę ale — rzecz charakterystyczna — 
podobnie, jak i inni wybitni astronomowie (np. 
Newton i Newcomp) interesował się kwestya- 
mi ekonom’czn®mi, a w dziele w em  „o urządze­
niu monety" wypowiedział szereg pierwszorzę­
dnej wagi poglądów. „Lubo niezliczone upadki 
królestw, księst w i rzeczypospolityoh — pisze 
Kopernik na wstępie do tej rozpra wy —  mo­
żna naznaczyć przyczyny, to  jednak cztery: 
niezgoda, śmiertelność, niepłodność ziemi i spo­
dlenie monety, są według mego zdania najgłó­
wniejsze". Fakt jednak, że Kopernik listy wspo­
mniane p‘cał po niemiecku, da się wytłómaczyć 
zrozumiałymi względami kurtuazyi, niedowo- 
dząoymi zresztą narodowości.

Hlstory* wielkiego odkrycia, geneza jego 
myś'i twórczej była również przedmiotem dłu­
giego sporu. Utrzymywano, że myśl ta  w umy­
ślę twórcy jest jakoby wynikiem chwili na­
tchnienia, inni twierdzili, że był to  owoc dłu­
gotrwałych rozmyślań filozoficznych, inni wre 
szcie przypisywali to odkrycie wieloletnimi pal­
nym obserwacyom zjawisk na niebie, wzglę­
dnie skombinowanym obliczeniom astronomi­
cznym. I tu znajdujemy odpowiedź w dziełach 
Dra Birkenmajera. Jest rzeczą niezbicie pe­
wną. stwierdzoną na podstawie autografu nie­
śmiertelnego dzmła, jakoteż licznych zapisków 
naukowych, jakie Kopernik pozostawił, że ta  
doniosła jego zdobycz jest rezultatem badań 
przeprowadzanych przez okres szeregu lat. Już 
jako 22-letni uczeń Uniwersytetu krakowkiego 
zauważył pewne sprzeczności w geocentry- 
cznym układzie Ptolemeusza, a raz obudzone 
wątoliwości wpłynęły na odkrycie dalszych nie­
dostatków, nieprawdopodobieństw i utajonych 
sprzeczności w nienaruszalnym dotychczas sy­
stemie szkolnym.

Poczynione w czasie pobytu w Bolonii do­
strzeżenia, dokąd udał się, spełniając wolę swe­
go wuja Łukasza Watzełroda, biskupa warmiń­
skiego, na atudua prawa kanonicznego (do

czego, nawiasem mówiąc, bynajmniej nie lgnął, 
pochłonięty myślą rozwikłania zagadkaw/cb 
sprzeczności w  starej doktrynie astronomicznej), 
przekonały go już zupełnie o nieprawdziwości 
teoryi Pt-oleiuejszow.ej. W tym  też czasie za­
kończył się u Kopernika okres krytyki i ne- 
gacyi, a  ro/pocz^ł się okres dążności do wznie­
sienia nowej budowli astronomicznej na gru 
zach starej rudery.

Zaczyna bacznie śledzić pćnta siarożytnych 
autorów, z ktćiych Pitagorejczycy zwłaszcza 
byli zdania, że ziemia nie. jest elementem nie­
ruchom vm, a w pismach Cicerona wyczytał 
wyraźnie wzmiankę, że Hikotas i Ekfamos gło- 
f-iłi teoryę o ruchu ziemi.

Te dane wystarczyły, by wi konstrukcyjnym 
umyśle Kopernika skrystalizowała się ostate­
cznie idea helioceutryczua. Nie dość jednak na 
tem; trzeba było w najdrobniejszych szczegó­
łach opracować plan nowego urządzenia świata 
i to tak, by w polni wyjaśniał wszystkie zja­
wiska na niebie. Dokonał tego w dziele „De 
rovolutionibus orbium coelestium .

Dzieło swe dedykuje Kopernik Papieżowi 
Pawłowi HI. Gdy jednak po namiętnej walce 
GaldeiLYza z Kościołem dzida jego zostały 
wniesione do indeksu ksiąg zakazanych — nie 
uszło tego losu i dz‘eło Kopernika, chociaż 
on sam był wiernym synem Kościoła. Dopiero 
na początku XIX. stulecia uznano dzieła te za 
dozwolone.

Z chwilą pojawienia się teoryi Einsteina, bę­
dącej wrogiem teoryi dynamiki N em  ona, za- 
kw.estyonowano prawdziwość układu świata Ko­
pernika, który to układ, jak -wiadomo, Newton po­
parł dowodami mechanicznymi. Teorya bowiem 
względności, która, jan dotychczas, bynajmniej 
nie została ugruntowana i jeszcze ciągle znaj­
duje się w; powijakach, głosi, le  n o  tylko 
z punktu widzenia cynematycznego, ale i z pun­
ktu widzenia mechanicznego możnaby ostate­
cznie odnosić wszystkie ruchy do ziemi. Można­
by np. uważać, że gwiazdy stało obracają się 
w ciągu doby naokoło ziemi.

Jednak sam Einstein w pracy, na której nie 
wyschła jeszcze farba drukarska, najwyraźniej 
zastrzega się przeciw zbyt szerokiej interpreta- 
cyi jego teoryi i a naciskiem oświadcza, że pe­
wne układy odniesienia (tj. wybór ciał uwa­
żanych za nieruchomo) są dogodniejsze do 
opisu zjawisk natury od innych. Otóż to stano­
wisko teoryi względności jest w gruncie rzeczy 
powrotem do pierwotnego stanowiska Koper­
nika z pominięciem dowodów mechanicznych, 
znalezionych przez Newtona na ruchy ziemi

Zresztą w ogóle teorya względności znalazła 
wielu poważnych przeciwników (s polskich 
uczonych: prof. Zaremba, Wilkosz) według zda­
nia również prof. B. teorya ta  głosi więcej, niż 
jest udowodnione ściśle, a  niestety (chodzi bo­
wiem o teoryę naukową) nie jest pozbawioną 
pewnego elementu blagi.

Kończąc, określił prof. Banachiewies dzieje 
pierwszego w Polsce Narodowego Instytutu 
AntroBumlcatego im. Kopernika. Założona w 
r. 1922 w Beskidach Stacya. astronomiczna, ma 
zbadać, o ile szczyty Beslddu Zachodniego na­
dawałyby się jako teron pod tego rodzaju 
Instytut. Są bowiam wszelkie dane, że gÓTskie 
położenie, czystość powietrza i czamość nocy 
wytworzą d’a obserwacyi fotometrycznych jak 
najkorzystniejsze warunki. Stacya ta  znajduje 
się na górze Łysiny, o 83 km. na poł. wschód 
od Krakowa, na grunfaeh ks. Kazimierza Lu­
bomirskiego, w bezpośredniem sąsiedztwie My­
ślenic. Do ujemnych stron tej okolicy należy 
utrudniona komunikacya z Krakowom, a to 
wskutek braku połączenia kolejowego.

Myśl założenia tego Instytutu zainieyowała 
w. roku ubiegłym Wolna Wszechnica Polska w 
Warszawie, pragnąc rocznicę 450-tą urodzin 
Kopernika uczcić trwałym pomnikiem. Najwię­
ksze trudności, jakie stają na drodze zrealizo­
waniu tej myśli, były natury finansowej. Wprar 
wdzie Wydział Nauki Minist. O. Publ. pospie­
szył z pomocą, jednak komitet postawił sobie 
za punkt honoru, aby jak najmniej czerpać ze 
skarbu, jak  najwięcej zaś zrobić środkami sa­
mego społeczeństwa. Miejmy nadzieję, źo takie 
założenie nie zawiedzie.

Platoniczny kult Kopernika — martwy jest; 
honor jego Ojczyzny wymusra wzniesienia Nar 
rodowego Instytutu Astronomicznego.

J . Warchałowski.

Oemonstracyjny wniosek w Sejmie
Sejm nasz urządza od czasu do czasu „de- 

monstracye antykierykalńe", w których bierze 
udział cała większość rządowa od Grttnbauma 
do Witosa. Zazwyczaj mowę okolicznościową 
Wygłasza i  takiej okazyi wyzwoleniec Putek. 
soeyaliści i żydzi mocno hańbują „klerykałom", 
piastowcy oklaskują hańbujących a rzecz ca­
la  kończy się uchwaleniem nagłości jakiegoś 
5inięj lub więcej nierozumnego wniosku. Jest- 
to kulminacyjny punkt hecy judeopolskiej.

T aką demonstracyą było wczoraj uchwalenie 
przez Sejm nagłości wniosku, by „rząd po­
ciągnął do odpowiedzialności1 tych, którzy — 
zdaniem p. Putka i towarzyszy brali udział 
y „głoryfikacyi zbrodni", popełnionej na Pre­
zydencie Rzpłitej. Wniosek sam I cała heca 
były tylko nową niezręcznością w całej seryi 
grubych niezręczności i nietaktów, których 
dopuścił eię rząd ze swą judeopolską więk- 
izośoią od 10 grudnia ub. roku. Wynikiem tych 
błędów^ jest dzisiaj taka gruntowna przemiana 
nastroju w społeczeństwie, jakiej nie tylko 

iż i-l, alc nawet nąjzagc rzalgzy polityk prawico- 
iWj  no .przewidywał. Nie przeczymy, że istnie­
je niebezpieczeństwo, iż ta  żywiołowa reakeya,

przeciw sabatowi lewicowemu, wyprawiane 
mu z powodu tragedyi 16 grudnia, może spro­
wadzić zmysł moralny społeczeństwa na ma­
nowce. Biskupi przed fem wykolejeniem w sam 
ozas przestrzegli, a  także „Glos Narodu" zw ra- 
cał na nie uwagę kilkakrotnie. Ale c-zyż ści­
ganie ludzi biorących udział w nabożeństwach 
żałobnych za ś. p. Niewiadomskiego jest środ­
kiem właściwym w takim wypadku? Przecież 
żaden sąd nie mógłby skazać księdza za m3ze 
św. żałobną, a obywatela i to  nawet urzędni­
ka za obecność na nabożeństwie! Sprawa ta  • 
jak słusznie podniósł poseł Chaciński — na­
leży wyłączni o do trybunału sumienia obywa­
telskiego, a karać możnaby dyscyplinarnie 
urzędników jedynie za nieobecność w służbie 
podczas mszy św. W nabożeństwach żałobnych, 
odprairanych za ś. p. E. N., zganić trzeba 
oczywiście nien [mściwo formy, wystawność 
i wogóle cechy manifestacyjne, któreby mo­
gły osłabić moralne nasze oburzenie wobec 

samej zbrodni. Ale modlić się i ofiarować msze 
św. za zmarłych bez względu na ciężkość ich 
przewinień, jest wzniosłym obowiązkiem kato ­
lika. Kościół pozwala odprawiać kapłanom 
nawet za schizmatyków i heretyków ciche msze 
św. Trzeba być kompletnym ignorantem lub

oriotwf M e;. *fej woli, by mszo 'św., pozbawio­
ne ocaytwaście momentów manifestacyjnych, 
uważać za „uczczenie zbrodni" lub zbrodniarza.

W dyakusyi nad nagłością wniosku p. Put- 
ka  prezes Klubu Oh. EL poseł Ohaciński 
stwierdzał jasno, że jeżeli obchody żałobne 
z okazyi śmierci Niewiadomskiego

„miały, charakter pochwalania zamachów1, to 
należy tamiu się przeciwstawić ze stanowiska 
reltgii, ze stanowiska obywatelskie jo I pań­
stwowego. Ale stanowisko .upresyi, stoso­
wanej przy tej sposobności przed rząd, oraz 
stanowisko pewnego odłamu opinii publicz­
nej przyczynia się do podniecenia umysłów".

Lewicowo-narodowościowa większość uchwa­
liła jednak wbrew głosom Bloku Narodowego 
nagłość wniosku. Nam pozostaje jedynie stwier­
dzić za p. Chaeińbkim, że „demonstracyjna ta 
uchwara nie będzie wcale środkiem kojącym". 
A nie jest obojęcnem I to, że uchwalając wnio­
sek, który jest praktycznie niewykonalny a 
politycznie szkodliwy — .mało się przez to  nie 
podnosi autorytetu Sejn.u.

organizacj jna pod przew. p. Młulkoeiewicza.
0  godz. 2.30 odbył się w refektarzu 0 0 . 

Franciszkanów wspólny obiad. Popołudniu 
obiadowały komfeye. które zajęły teię przy­
gotowaniem rezolucji na dzisiejsze plenum 
Zjazdu.

Wieczorem o yodz 6-tej. Prezydyum m. 
Krakowa podejmowało uczestników Zjazdu 
i zaproszonych gości podwieczorkiem w kulua­
rach Prezydyum Magistratu. W sali pięknie 
udekorowanej zielenią i kwieciem zebrało sii 
około 200 osób; w czasie przyjęcia przygiywa 
ła muzyka.

Kongres zakończy swe obrady dzisiaj wie­
czorem, poczem członkowie Zjazdu wezmą 
udział w orz odstawieniu „Janosika" w teatize 
miejskim ii" . lew ackiego.

I m  piowolów pists. w malwie
W dniu wczorajszym nastąpili# w sali po­

siedzeń Rady m. Krakowa uroczyste otwar­
cie kongresu pracowników państw, z całej Pol­
ski. Kongres jest bardzo licznie! iepreaento- 
wany przez Związki centralne % Warszawy, 
Wielkopolski i  Kresów, Ogółem zjechało na 
Kongres 166 delegatów. Ponadto przybyli se­
natorowie i  posłowie, reprezentujący prawie 
w szystka kluby sejmowe, oraz przedstawicie­
le władz miejscowych. Wśród przybyłych za­
uważyliśmy: Ks. Biskupa Sapiehę, wicewojew. 
Kuwalikowskiego, starostę StańkowBkiego. sta­
rostę Dr Baia, rektora Natansona, prezesów 
W oltera i Panka, prokuratora Czyszczona, pre­
zesa kolei Fracht la, prezesa Izby skarbowej 
Dr Gregora, członków Prezydyum miasta. Z po­
głów przybyli: Konopczyńuki, Matakiewicz, Pu- 
chałka, Holeksa, Jachindak, Maślanka, Mia­

nowski, Brodacki, TabaczynsKi, Zagajewski; 
senatorowie: Karnowski, W oźnidd i inni.

Uczestników Kongresu i gości powitał prze­
wodniczący Komitetu kongresowego prof. Dr 
Krajewski. Następnie uchwalił Kongres wysłać 
do Prezydenta Rzeczypospolitej telegram na­
stępującej treści:

„Pracowaicy państwowi, zebrani z obszarów 
całej Rze-caypospolitej na Kougresie w Kra­
kowie, przesyłają p. prezydentowi, jako wy 
razicielowi m ajestatu Rzeczypospolitej, wyrazy 
hałdu i  czci Kongres wyraża głębuką wiaię, 
że słuszne nasze postulaty, podykitowam po- 
CEiiciem prawa do życia i sprawiedliwości, 
znajdą w  p. prezydencie sprawiedliwego opie­
kuna i życz-Uweg^ obrońcę".

Przewodniczący Kongresu Dr Krajewski 
przedstaw5! w ogólnych zarysach program prac 
Zjazdu. Pderwgzyui punktem to sprawa jedno­
litej ongamiaocyi wszystkich urzednutow na 
jbsz'jrze całego P Qń»twa. Orgauiaacya ta  ma 
znaczenie ogółno-pańs- wowe, jako czynn% ła  
du, porządku i sprawiedliwości, oraz jako za­
stąpienie obrony władnych interesów. Dalszym 
punkiem obrad jest utworzenie wolnego zje­
dnoczenia poselskiego, w skład którego weszli­
by wszyscy pracownicy publiczni, będący po­
słami do Sejmu i senatorami.

W klubie tym znaleźliby pracownicy pań­
stwowi zrozumienie ich istotnych potrzeb, oraz 
zapowiedź złagodzenia szkodliwej zawiści par­
tyjnej. Następnie przewodniczący poruszył 
sprawę drożyznv i mieszkaniową, domagając 
się zniesienia sprzecznych z konstytucyą 
uchwał Sejmu, zabezpieczających bezkarność 
producentom rolnym. Mówca domagał się 
uchwalenia nowych ustaw, któreby położyły 
kres wyzyskowi i lichwie. W sprawie ustawy
0 uposażeniu zaznaczył mówca, że mimo so­
lennych obietnic rządu i Sejmu, dotychczas 
projekt tej ustawy nie wszedł pod obrady, 
Żądania ogółu pracowników państwowych idą 
w tym kierunku, by przestrzegana była za­
sada równomiernego traktowania wszystkich 
kategoryi urzędników, oraz by ustanowiono 
awans czasowy. Ogół pracowników nie może 
ładną miarą dopuścić, by la ta  przedwojenne 
były częściowo 7. j«ę ia  wwkreśłone — doma­
gać się więc należy bezwajłędnle w iml“ sprn- 
wiedliwoścl policzenia wszystkich la t służby.

Najbardziej piekącą jest sprawa emerytów, 
wdów i sierót, oraz inwalidów. Dziś pracowni­
cy ci, niejednokrotnie bardzo zasłużeni, for­
malnie gir a z głodu. „Nie r/red z’mB sle na 
to — móiwił prof. Kraiewski — by między eme­
rytami e-zwrono różnice i zobowiązujemy af- 
solidarnie wziąć ich w obronę, by zapewnić 
im możliwy byt". Analogiczne depesze wysła­
no do premiera Sikorgkiego i marszałków Sej­
mu i Senatu.

Po przemówieniu przewodniczący odczytał 
szoreg depesz powitalnych od posłów i związ­
ków zawodowych. Nastwmie powitał Kongres 
im. miasta prez. Federowioz, zaś im. wojewódz­
tw a p. Kowalikowslrf. Dalej m-ieinawiali posło­
wie: Maślanka, Kaniowski, Zagajewski, Jachi- 
miak i Mianowski, pa?odstawieiele zawodowych 
związków urzędniczych, oraz r°prezcinitancT j#o- 
szczególnych związków wojewódzkich. 'Wszy­
scy mówcy życzyli Zjazdowi pomyślnych obrad
1 stwierdzali konieczność organizacji. Posło­
wie zapewniali o poparciu słusznych' żądań 
pracowników.

W dalszym ciągu wybrano Pro/ydyum ho­
norowe w  nast, składzie: Dr Krajewski (Kra­
ków), Piotrowski (Warszawa), Młokos.iowicz 
(Poznań), Popiel (Lwów), Kisielewski ("Śląsk), 
Trojnar (Kresy). Kongres wyłonił % globie na­
stępująco komisy o: ekonomiczna pod przew-
p. Rybickiego zo lawowa, uposażeniowa I eme­
rytalna pod przew. p , Piotrowskiego, wreszcie

Spraw y społeczne.
Wynik wyborów do Kasy chorych w Warsza­

wie.
,W niedzielnych wyborach do Kosy chorych 

w Warszawie w grupie pracodawców dwójka 
j  żydowska zdobyła 777 głosów, uzyskując 4 
i mandaty, trójka •— lista wspólna przemysłow- 
| ców, rzemieślników i kupców polskich —> otrzy- 
! 4.635 głosów, zdobywając 23 mandaty;
licta, piąta, odpowiednik listy „inteligencyi" 
w śrćT pracowników, uzyskała 756 głosów, 
przeprowadzając 3 delegatów.

W Radzie Kasy na 60 mandatów z grupy 
pracowników żywioły narodowe uzyskały, jak 
wiadomo, 19 miejsc, socyahści 18, komuniści 
16, żydzi 5, N. P. R. „inteligenci" po jednym. 
Wobeo czego należy się spodziewać, że do 
Zarządu Kasy % ramienia 8-ld wejdą 4 osoby, 
a od pozostałych grup osiem.

Z giupy pracodawców, którzy w Radzie ma­
ją 30 miejsc, weszło 23 z listy polskiej, 4 Ży­
dów i 8 z listy piątej.

Z powyższego wynika, że przyszły Zarząd 
Kasy składałby się z 9 członków z ugrupowań 
narodowych, oraz 9 przedstawicieli żydów, pe- 
peesowców i komunistów.

Przy oeonie wyniku wyborów trzeba pod­
kreślić dwa momenty: 1) sukces obozu chrześc.- 
narod., który osiągnął taki rezultat, mając 
przeciw sobie wszystkie żywioły żydowsko-Ie- 
wicowe i 2) klęskę popeesowców, którzy chcą 
uchodź'ó za je dyny en przedstawicieli klasy 
pracującej, a na 60 mandatów z grupy praco • 
wników zdobyli zaledwie 18.

Centralna Komisya chrześc. Związków zawód.
W dniu 13 lutego b. r. obradowała w W ar­

szawie Centralna Komisya chrzośc. Związków 
zawodowych pod przewodnictwem posła Pu- 
chalki. Przedmiotem obrad była między shsw&fł 
spiawa unifikacyi chrześcijańskiego, ruchu za­
wodowego w Polsce. Jaik wiadomo, organiza- 
cye zawodowe robotników chrzęść, w Polsce 
mają dotychczas kilka swoich głównych ośrod­
ków t  z w. coutiaL Takie contrałe istnieją: 
w i&raicowfe,, Poznaniu, Warszawie I W inie. 
Wytworzenia się kilku ośrodków chrzośc. ruchu 
zawodowtgo było wynikiem odrębnych w ar li­
ków w jakich powstawał 1 rozwijał się ruch 
zawodowy w rozmaitych częściach składowych 
Rzplitej. Obecnie jednak nadeszła pora, by 
ruch cały opr-.eć na wypróbowanych wzorach 
zachodu, co da się osiągnąć przez unifikacyę 
Związków. W tym też kierunku powzięła 
uchwałę Centralna Komisya chrześo. Związków 
zawodowych, oznaczając termin ukończenia 
unifikacyi już przedtem rozpoczętej, do dnia 
15 kwietnia b. r. Po przeprowadzeniu unifika­
cyi naczelną władzą chrześc. Zwązków zawodo­
wych będzie „Chrześcijańskie Zjednoczenie 
zawodowe" z siedzibą w Warszawie, którego 
zarząd spocznie w rękach Wydziału Rudy głó­
wnej, złożonej z przedstawicieli poszczegól­
nych Związków zawodowych.

Zebiftmfe Rady Naczelnej Stronnictwa Ch. D.
odbędzij się w Warszawie w niedzielę, dnia 
25 lutego. Na porządku dziennym znajduje się 
sprawozdanie Gł. Kom. Wyborczego, sprawo­
zdanie polityczne organizacyjne i szereg spraw 
związanych z rozwojem Stronnictwa.

Posiedzenie Klubu radzieckiego Chrześc, Dem,
odbędzie się w poniedziałek dn. 19 lutego o g, 
7 wieczór w Domu Związkowym przy ul. Po­
tockiego 1. 11 w Krakowie.

Sprawy bardzo > ażne. Obecność wszystkich 
radców chrzęściiafcko-.ipolęcznyćh konieczna.

E£
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BOHATERÓW ROISfTNIANSKICH.
Jak  donosiliśmy, w niedzielę dnia 25 

lutego bież. roku w odbędzie się w Kra­
kowie uroczystość dekoracyi trumien i po­
grzebu zwłok bohaterów rokitniańskich. Po­
chód pogrzebowy zawiąże się o godzinie 12 
w południe przy kaplicy szpitala wojskowego 
przy ul. Wrocławskiej, gdzie zbiorą się przed­
stawiciele 2-go pułku szwoleżerów rokit, i du­
chowieństwo. Oddz’"ały załogi krakowskiej 
i szwadron honorowy 2-go pułku szwoleżerów 
pod dowództwem gen. Szeptyckiego, ustawią 
się na placu u wylotu ul. Długiej przed budyn­
kiem szpitalnym. Szkoły średnie i zakłady aka­
demickie zbiorą się i ugrupują do pochodzu 
w ul. Szlak' ud stronj ul. Krowoderskiej, a re- 
prezentanc' stowarzyszeń, iiustytucyi, oraz ce­
chy po pzeciwmej stronie uh Szlak, skąd wstą­
pią do postępującego pogrzebu bezpośrednie 
po oddziałach wojskowych, Strzelca i Stow. b. 
legionistów. Ustawieniem pochodu kierować 
będą czkmkowie komitetu obyw. i akademicka 
straż honorowa Za duchowieństwem wiezio­
ne będą trumny poległych, złożone na lawo- 
tach armatnii-h, w otoczeniu honorowego od­
działu 2-go pułku szwoleżerów, za niemi ro­
dziny poległych, a w dalszym ciągu reprezen­
tanci Rządu, Senatu i Sejmu, władz cywilnych 
i wojskowych, Rady m. Krakowa, któizy ocze­
kiwać będą na przybycie pochodu przy gdó- 
wnem wejściu do kościoła Maryackicgo.

Po zatrzymaniu pochodu, nastąpi uroczyste 
nokropienie zwłok przez Księcia-Biskupa Sapie­
hę i dekoracya trumien krzyżam i'„Virluli mi- 
litari”. Po przemówcąiu reprezentanta komi­
tetu obywatelskiego i prezydyum m:asta, po- 
chóa przejdzie ul. FJoryańską w-.irost na cmen­
tarz Brajlowski. Pochód zamykać będą oddziały 
wojskowe, któro przy spuszczaniu zwłok do 
grotu oddadzą salwy honorowe.

K-siahst wydal do mieszi.ańców m. Krako­
wa gorącą odezwę, w której wzywa ogół oby­
wateli naszego miasta do uczestnictwa w urpi 
ozystościaeh pogrzebowych.

Ritfłi chrze ś c.-demokratjczny.
Wniosek nagły Ch. D. w sprawie zakładu 

Helelów w Krakowie.
Obywatelstwo naszego miasta było swojego 

czasu zaskoczone tckwizycyą zakładu im. 
Helelów dla Izby skarbowej, dokonaną przez 
Magistrat m. Krakowa na polecenie b. Namie­
stnictwa b. Galicyi. Zakład stw 0.17.yli fundato- 
rowie dla pomieszczenia kilkudziesięciu nlo 
uleczalnie chorych, którzy otrzymywali całko­
wite utrzymanie i lekarską opiekę. Było to 
dobrodziejstwo ogromne. To też fak t zabrania 
części zakładu mimo protestów* zarządu Za­
kładu, tymcz. wydziału sam orządowego wc 
Lwowie i Rady m. Krakowa, przyjęto w mie­
ście z oburzeniem, które się odbilo i w pra­
sie. N,"ruszono bowiem nie tylko wolę fun­
datorów, ale wyrządzono także spoleczeńs+wu 
ciężką krzywdę, przech-wszwslkiem chorym, 
których pozbawiono opHd.

Z tych powodów zgto: :1 pcs. Holeksa i kol, 
z Oh. D. wniosek nagły z we-zwani^m do rzą­
du, by „iaik najwchicj opróżnił zajmowane 
w zakładzie im. Helelów lokale i oddnl je 
w stanie zdatnym do użytku jfundacyi".

' X
Zebranie CbTześc, Demokracyi w Kcckowie.
IV Koło Ch. D. (dz. Piasek) urządza we wto­

rek dn. 20 lutego o godz. 6-tej wieczór w sali 
Svowarzwszen’a Weteranów „wiec obywatel­
ski".

Na porządku dziennym: sprawozdanie pO-
9elskie p. M i a n o w s k i.e.g.o i sprawy orga­
nizacyjne Kola.

Kraków, 18 lutego.
WĘGIEL PODROŻEJE ZNACZNIE OD 1 

MARCA B. R. Przeciętny zarobek górników na 
G. Śląsku przy per.traktacyacL w dniu 2 b. m. 
został podwyższony o 6170 mkp, za dniówkę 
w stosunku do zarobku, ustalonego orzecze­
niem sądu polubownego z dnia 17 stycznia b. r, 
Pomadio podniesiono dodaiek na gospodarstwo 
o 400 bk 5 zaś dodatek na dzieci o 700 mk. 
Przez tę umowę zostały anulowane podwyżki 
ustalone orzeczeniem sądu polubownego z dnia 
29 stycznia b. r. Skutkiem tego nastąpiła pod­
wyżka cen węgla górnośląskiego przeciętnie 
o 162% w stosunku do ceny z dnia 17 stycznia 
b. r. Cony węgla w Zagłębiu Dąbrowskiem 
Jo  dnia 28 b. m. pozostaną nie zmieniono, wobeo 
jednak żądania robotników podwyższenia plar 
cy na marzec o 150%, eeny węgla od dnia 1 
marca ulegną zwyżce.

PODWYŻKA CEN CUKRU. Hurtownicy co* 
lira podueśli cenę z 205.000 na 350.000 mk, 
za 100-khogramowy worek kryształu.

CENY BYDŁA W KRAKOWIE. Na targowi, 
cy miejskiej w Krakowie płacono w ubiegłym 
tygodniu:'buhaje 2500— 4300, woły 2800 -3800, 
lirowy 1957—4112, iałówki 2400—4150 cielęta 
8700 —4363, świnie żywej wagi 5500—7550, 
świnie bitej wagi 8100. Ogólny spęd wynosił 
2937 sżtuk.

„WIELKI KSIĄŻĘ Z RODU BESS ARABÓW* 
PRZED SĄDEM KARNYM. Przed sądem kar- 
nym w Krakowie rozgrywa się sprawa orła- 
wlomogo już przez swoje dziwactwa Dra Kazi­
mierza Lubeokiego, któiry nabywa siebie „wiel­
kim księciem z rodi B-issarabów" a lisięciem 
dziodzicznym na Lubyczy koło Sokala- „Wiel­
kiego księcia” oskarża prokura! ary a  krakow­
ska o nadużycia, których „wielki książę" do­
puści! się na mieszkańcach parafii wiśaickiej, 
wyłudzając od nich grube pieniądze na pedrói 
do Rzymu, gdze miał się starać, jako szambo* 
łan, o posłuchanie u Ojca św. Dziwi nas, jałj 
„wielki książę” k tóry  jest suwerenem, może 
pogodzić ze swoją „Wysokością" piastowatrai 
szambeiaństwa, kiedy jemu ] izysługuje mieć( 
własnych szambelamów. Sad kam y w f ^  
wie rozpatrywał już sprawę przeoiw Lubockie-4 
mu dnia 9 grudnia. 1922 r. i wyznaczył ’ ,u"3S 
rozprawę ma dzień 7 marca.

BAJKI O „ZIF! ONYM SŁONIU". Ja k  się 
dowiadujemy, śledztwo w sprawie okrepuoŚd 
„zielono-sł-oniowych”, prowadzone przez r*- 
dziego Świądrow/skiego, zostało w zupełności^ 
zaniechane z powodu braku wszelkich dowodów! 
winy. Bajeczki o „Zielonym Słoniu" (kMibu doi 
generałów) lansował jeden z dzienników kra*, 
kowskich.

Największy srtysta malarz wskazywał tło genialnemu reżyserowi
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Wystylizowany artyzm sztuki z galsrji mistrzów — To poezja!!!

Wtorek 20 ł>. m.: „Księżniczk* czardasza" (wy­
stęp p. Elny GUstedt).

Środa 21 b. m.: „Księżniczka czardasza" (występ 
Elny Gistedt).

WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj o godz. 
110.30 zawezwano Protow ie ratunkowe flo war­
sztatów kolejowych przy ul. Bosackiej, gdzie ro- 
fbotnik, Stanisław Mucha, złamał nogę. Po opatrze- 
irfiu. lekarz Pogotowia przewiózł nieszczęśliwego 
Ina 'oddział cłururgiozny szpitala św. Łazarza, 
i V/ ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM zażyła służąca, 
iPacioiwk, zgęszczorego kwasu solnego. Po prze­
płukaniu żołądka, lekara Pogotowia przewiózł de- 
speratkę do szpitala św Łazarza.

Z Polski 1 ze świata.

TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIENNIKARKI 
LW OW SKIEJ. Dzienniki lwowskie donoszą, że 
i .  p. Bogumiła Ancówna —  o której zgonie 
.pisaliśmy wczoraj — zeszła z tego świata 
śm iercią samobójczą. Zażyła weronalu i przez 
kilka dni strasznie się męczyła. Jedne z tych 
pism twierdzą, jakoby przyczyną tego rozpacz­
liwego kroku były trudności finansowa, w ja- 
kicl się ś. p. Ancówna w ostatnich czasach 
■z! Łikzła, inne utrzym irą, że przyozyny były 
czysto moralnej natury. W ostatnich latach los 
n ie  szczędził jej niezasłużonych, a  wielkich 
przykrości.

MILIONÓW KA. Podczas wczorajszego cią­
gnienia nulionówki padła wygrana na Nr. 
0.513.280, sprzedany w Kasie skarhowej 
w Łodzi.

INSPEKTORKI PRACY. „Kuryer Warszaw­
ski” dowiaduje się, że starania p os tanki Ładzi­
ny w Ministeistwie pracy i opieki społecznej 
\w sprawie mianowania inspektuiek pracy 
w  większych ośrodkach fabrycznych są uwień­
czone pomyślnym wynikiem. Nominacja. in- 
®pcktorekl pracy na Łódź ma byó niebawem 
podpisana.

ŚMIERĆ GENERAŁA CASTELLAZ. Z W a r
aszawy donoszą, że wczoraj wieczorem zmarł 
itam w szpitalu, w 67 roku żyda, generał bry­
gady . generalny inspektor b. armii gen. Hallera 
twe F ran c ji, Edw ard Gastellaz. •

ODNALEZIENIE SARKOFAGU FARAONA, 
3 \  A. T. donosi o znalezieniu sancoTagu rarao- 
na Tuta-nkhamona.

Ze świata katolickiego. 
BISKUP DYECEZYI WŁADYWOSTOCKIEJ

1P. A. T. donosi z Rzymu, że biskupem nieda­
w no utworzonej dyecezyi władywostockiej zo­
s ta ł  mianowany Polak, ks. dziekan Sliwowski 
z Wł;ulvwostoku.

Za epraw wojskowych.
ZJAZD DZIEKANÓW WOJSKOWYCH od­

był się w Warszawie pod prz» wodnictwem ks. 
Ibiskupa potowego wojsk polskich, GalU, który 
iteż referował sprawę juiryskykcyi polskiego du 
fchowieństwa wojskowego. W miejscach więk- 
łszogo skupienia wojsk inają byó utworzone par 
irafie wojskowe. Dalej Mslcup połowy pow >łał 
ido życia sąd biskupi s  kB. prałatem Niezgodą, 
idziokanem generalnym okręgu faskowsldegios 
jak o  oficyałem na ozela Określono jurysdykcję 
•w t prawie spowiedzi i innych sakramenitów ko­
ścielnych. Następnie gen. Ofezowsiki, (prezes 
kornitteu fundacji im. Papieża H usa XI dla 
inwalidów wojennych, złożył sprawozdanie 
z działalności komitetu, wzywając dziekanów 
do organizowania komitetów prowincjonalnych. 
W  dalszym <*iągu obrad rrzyjęto projaKt in­
s tru k c ji dziekańskiej, dotyczący zorganizowa­
nia egzaminów dla kapelanów wojskowych, 
■wreszcie omawiano zagadnienia pracy kultural 
,ao-oświiifcowej wśród wojska.

NOMINACY A ASPIRANTÓW WOJSKO­
WYCH. „Przogląd Wieczorny" donosi: Minister 
spraw wojskowych, gen. di wizyi Sosnkowski, 
wydał rozporządzenie, ma mocy którego wszyscy 
■obywatele Rzeczypospolitej Polskiej, urodzeni 
w latach 1883— 1899 włącznie, podlegający re- 
jestracyi 1 mający stopień wojskowy aspiran­
tów oficerskich armii byłych państw zabor­
czych. winni do dnia 1 marca 1923 r. wnieść 
do Ministerstwa spraw wojskowych prośby 
o mianowanie ich podporucznikami rezerwy. 
Prośby mają być przesyłane przoz odpowiednie 
P . K. U. Zostaną uwzględnione podania jedy­
nie tych petentów, którzy: 1. odbyli conaj- 
mńiej jedon rok fłużby wojskowej; 2. posia­
dała ukończonych conąjmniej 6 klas szkoły 
średniej; 3. ukończyli szkołę albo kura wojsko­
wy, oraz złożyli odnośny egzamin.

Judaica.
SZCZĘŚLIWEJ PODRÓŻY! Ze Lwowa, do­

noszą: Wysiedlenie uchodźców żydowskich ze 
Lwowa jest w pełnym toku. Oprócz przy muso­
wo wysiedlanych, wyjeżdża po kilkunastu 
dziennie za paszportami, dobrowolnie, do Po­
łudniowej Ameryki i do Kanady.

Zawiadomienia i komunikaty.
ZJAZD DELEGATÓW KÓŁ OKRĘGOWYCH 

ZWIĄZKU KAPŁANÓW dyecezyi krakowskiej od­
będzie się w poniedziałek dnia 19 lutego w Domu 
Związkowym przy ul. Potockiego, L 11, o godz. 
10 rano.

„O PODNIESIENIE MORALNOŚCI I POSTĘPU 
W NAUKACH MŁODZIEŻY". Na ten temat wy 
głosi referat prof. Dr St. Weiner na wspólnej kon- 
forencyi rodziców, opiekunów i profesorów w sali 
gimnazyum V w ni Izielę 18 b. m. o godz. 10 rano.

Z ro w . KRESÓW ZACHODNICH Zwyczajne 
Sklnei zebranie członków Tow. Kresów zach. od 
będzie się dna 26 lutego 1923 o g ,dz. 6 po poł. 
w lokalu Towarzystwa przy il. Wielopole 4 II p. 
Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie zarządu: 
2) srawozdame kasowe; 3) sprawozdanie komisy! 
Tewizyjnej; 4) uzupełniający wybór zarządu i wy­
bór komisyi rewizyjnej; 5) fuzya Towarzystw* 
Obrony kresów zachodnich w Krakowie ze Zwią­
zkiem Obrony krosów zachodnich w Poznaniu; 
6) wnioski i interpelacye.

WYSTAWA PRZEMYSŁOWA W BRODNICY. 
V < zasie f d 23 czerwca do 1 lipca b. r. odbędzie 
się w Brodnicy (Pomorze) wystawa przemysłowa.

która obejmie siły wytwórcze przemysłu rodzime 
go Ziemi Michałowskiej.

ZEBRANIE MIESIĘCZNE STOW. SŁUG KA­
TOLICKICH pod wezwaniem św. Julii na Kuzi- 
merzu odbędzie się dziś (niedziela) o godz. 5 po 
południu w lokalu własnym przy ul. Skaleczonej.

ZABAWA I PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
przełożoną będzie r.a 4 marca b. r. Bilety zaku­
pione 11 b. m., będą ważne. Z powodu licznych 
zjazdów 18 b. m., sali dostać nie luoina, więc 
z powodu uroczystości 25 b. r. zabawa ta odbyć 
się nie może.

ZEZNANIA DO PODATKU DOCHODOWEGO. 
Ministerstwo skarbu przesunęło termin do skła 
dania zeznań do podatku dochodowego dl* osób 
fizycznych i nieobjętych spadków z dnia 1 marca 
b. r. do dnia 20 marca b. r.

NA CZWARTEJ STRONIE zamieszczamy fej- 
leton literacki, zawierający oceny książek pióra 
pp. Rajmunda Bergela, Jarosław* Janowskiego 
i Ludwika Skoczylasa.

Od poniedziałku rozpoczynamy w odcinku na 
czwartej stronie druk nowej powieści Mieczysława 
S m o l a r s k i e g o  pod tytułem „Miasto świa­
tłości".

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W PRĄDNIKU 
CZERWONYM złożyli: Józef Wójcik, Hochriia,
1000 mk.; Klemens Steciwko, Dynów, 2000 mk.; 
N. N., Krakcw, 50.000 mk.: klasztor OO. Bi ,nar- 
dynów, ICalwarya Zeb., 10.000 mk.; Józef i Marya 
Czechowscy, Opoczno, 5000 mk,; Stanisława Bał- 
kowa, Wadowice, 3000 mk.; J. Tnklus, Sandomierz, 
2000 mk.; ks. Dr Al. Ogórkiewicz, Dębniki, (ze 
składki) 45.000 mk.; Banie handlów- w Warsza­
wie, 25.000 mką ks. IŁ Dębowski, Kraków", 1000 
mk.: ks. Józef Rączka, Bestnina, od siebie i para­
fian) 8000 mk.; Józef Cehak, Regulice, 10.000 mk.; 
M. M^rbitzer, DrMca, 4000 mk.; Józef Malach, 
Stanisławów, 10.000 m k; ks. Dr Domasik, Biała. 
5000 mk.; Sława Kędzieiska, Kęty, 3000 mh ; ks. 
Jan Szneider, Komoruwioe, 1000 mk.; ks. Julian 
Migdałek. Brzeszcze, BOOO mk.

SKŁADKI NA SZPITAL BONIFRATRÓW. 
Z krakowskiego Konwentu OO. Bonifratrów komu­
nikują nam: Na odnowienie naszego szpitala zło­
żone w dalszym ciągu następujące składki: Jerzy 
hr. Mycielski, prof. Un. JagieiL, 100.000 mk., przez 
p. dyr. Strzyżowskiegn od różnych osób 100.000 
mk., Kaiiw-Ja PoL Państw, w Łęczycy od 103 
funko '2.100 m., p. Dr L. Bereś 50.000 mk., ku­
pry z Holaridy : H. Polak i D. Wega, przez p. inż. 
F. Skowrona 30.000 mk., Dr Korabczyńska 20.000 
mk„ p. B. Sacliowa 20.000 mk„ p. M. Reude 20.000 
mk_ OO. Kameduli z Bielan 20.000 mk, p M. 
Kisielewski 10.000 mk., p. Ziembicki 10.000 mk,, 
not. p. R. Madejski ku uczczeniu pa.nięci B. No 
wińskiego 10.000 mk., przez p. H. Ungera 7000 
mk„ p. M. Karalszczowa, Radomyśl, 5000 mk., 
p. S t  Mieczkowski 5000 mk„ p. J. Schurf, Bochnia, 
5000 mk., p. S. Kociszewski, Nowogród, i500 mk.

LOTERYA FANTOWA TOW. „ROZWÓJ". 
W c g I u  z«silenia funduszów Towarzystwa „Roz­
wój", głównie, żeby pokryj koszta odbyó się ma- 
jącegi i  końcem czerwca h. r. Kongresu judaisty­
cznej ;o w Krakowie, Tow. urządza dla swych 
członków i sympatyków wielką loteryę fantową, 
która przewiduje wypuszczenie 25.000 losów po 
2000 mk. sztuka, oraz 12.500 wygranych fantów 
o wartości przeszło 80,000.000 mk. Zatem jesr to 

wyjątkowo korzystna, gdyż nietylko co 
drugi loa wygrywa^ lec* wartość wygranych prze­
wyższa znacznie 60 proc. otrzymanej ze sprzedaży 
losów sumy. Piłatem  wartość głównej wygranej 
wynosi 2,0)0.000 mk. 1 może dojść, w razie szczę­
śliwego zbiegu okoliczności, do 8.000.000 mk. o De 
na tern numer padnie premii w wysokości 1.000.000 
marek 1 osy nałw „w możną cudzicnmi ą>d godz. 
c—e w .ofcaJu TrJW. .óozwój" przy ul. Smoleńsk 
lub w dyr. SpAłdzieli.i, Gamcauri a 7.

OGLOS^^NIE KONKURSU Na Inspektora la­
sów poszukuje gminal rJastr Lwów ‘ leśnika z wyi- 
szem wykształceniem i praktyką. z obowiązkiem 
wykonania bezzwłoeime rewizyt Dlanów gospodar- 
izych leśnych, po których zatwierdzeniu może na- 
stąpić stabiEzacya. Warunki wedle umowy. Zgło­
szeni i pisemne iub ustne w terminie do 28 lutego 
19^3 do ‘I Departamentu Magistratu, Ratusz, ET p.

Magistrat król stół. r t  Lwowa. I. Neumamr.
Lwów, dna 9 lutego, 1928 r.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełk5 wawelskie ufundowali: 406P stą 

Eugeniuszow- Jordan Stojowska — pamięci syna 
Augusta: 4067 Jerzy i Felicya Dzieduszycoy; 4068 
praoownioy kolejowi w Tarnopolu w dniu imienin 
insp. Eugei iusza Pfistercra; 4069—70 gtmina ml 
L-r oi/a: 4071 Stow. posługaczy pul licznych
w Krakowie; 4072—6 W. StawidRki et Com. Far 
bryka nafty w Kreśnie; 4077 pamięci poległego 
Jana Kazim. Tetmajera, ppor. W. P. 8 p. ułanów— 
włościanie z Bronowie; 4078 Inna i Stanisław Ml- 
7iewiczowie- 4079—88 (lu cegiełek) jaworznicldu 
komunalne kopalnie węgła; 4089 w dniu imienin 
dyr, Stan. Smreczyn' sinemu — nauoz. kursu 
eogr.-pru,,’oda).; 4090 Czesław Borkowski, Jerzy 
koński i Wacław DębowskL

©
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SPROSTOWANIE. W podanym przoz nas 
wnegdaj liście z Zakopanego zakradły się pewne 
nieścisłości Mlauowicie terror, jaki socjaliści 
stosują w pań:tw . fabryce „Sting", n i e  d o t y ­
c z y  tauit. sz»oły zawodowej, do której odno­
śne uwagi nie mogą oczywiście się p d ń u s*

Z teatrów krnki-r^Uch,
Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO komunikują: 

■ziaiaj po południu o godz. 8 „Zbójcy" Sziileia, 
których ■tatnie powtórzenie na popołudniówce 
niedzielnej wypełniło sałę do ostatniego miejsca. 
Wieczorem po raz drugi ,Janosik" A. Galicy, tak 
entuzjastycznie przyjęty na wczorajszej premie­
rze. Jutro o godz. 3 po poł. 18-łe pizedstawienle 
dla młodzieży szkolnej, na którem nowtóizeni hę- 
dą ..Zbójcy"; wieczorem ciesząca się świetnem po­
wodzeniom .Sławna artystka".

Z TE łTt"T OPERA I OPERETIA komunikują: 
El na Gistedt, znakomita artystka oporetkows 
o 4wiatowej sławie, wystąpi gościnnie .. Krake- 
r ie  w teatrze przy ul. Rajskiej we wtorek 20 
b. m. operetce Kalmana „Księżniczka czardasza", 
gdzie finezyjną grą i wspaniałemi toaletami wzbu­
dzić musi niewymowny -achwyt.

Jutro, w poniedziałek 19 b. m„ cały zespół 
npi rct.kowy udaje się do Tarnowa, gdzie daną 
będzie operetka W HsIłacndePa ,Łabęd , 
Wschodu".

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO
Niedziela 18 b. m.: Po południu „Zbójcy", wie- 

cz- rem „Janosik".
Poniedziałek 19 b. m.: Po południu „Zbójcy"

wieczorem „Sławna artystka".
Wtorek 20 b. m.: „Janosik".

REPCRTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Niodziela _8 l .  n u  Po południa „Niziny", wie­

czorem „Bajadora".
Poniedziałek 19 bL m.: JJygan ry»“.

Oc9 wSorkw 20 bm.
ELN^ GłŚTEDT

w Teatrze przy ul. Rajskiej 12.

Kronika sportowa.
Klub sportowy młodzieży robotniczo],

■W dniu 8 b. im. odbyło się doroczne Walne 
zeoranie K. S. „Meteor" w  sali Domu Związko­
wego przy ul. A. Potockiego 11. Sprawozdanie 
z rocznej działalności młodego robotniczego 
Tow. sportowego wypadłe bardzo dodatnio. Do­
konano też na zgromadzeniu zmiany Zarządu 
i omówiono szereg spraw: dotyczących rozwoju 
„Meteoru", a tem sam&ai dania możności ćwi- 
CŁcń fizycznych chrześc. młodzieży robotniczej,

Dalsze wyniki zawodów.
Bieg dzieci: Pierwszy przybył Hody Tadeusz 

drugi, Kaspruś WŁ, trzeci Łojak Tad. B :e g 
d z i e c i  (od 13—16 lat): Rudziwłł WŁ, Czar­
niak St., Motyka St.

Bieg sztafetowy: Pierwsza przybyła sztafeta 
Nr. 3: Rozinus, MUchenbrum i Bujak Fr. (1 g. 
12 sok.), druga Nr, 5, trzecia Nr. 3. Pierwsze 
dwie sztafety z Zakopanego.

Bieg pań: Kerwsza p. Schilowa (33 m. 7 s.), 
druga Diibieńs-ka, trzeoia Boikowska.

Bieg patrolowy ze strzelaniem: Pierwsza pa­
trol D. O. K. oflc. kurs narciarski Zakopane, 
komendant por. Rzymek,

Biegi odbyły się bez wypadków.

Mały fejleton.
Mania pojedynków r.« Węgrzech.

Pomimo niesłychanego przygnębienia, jakie 
panujo na Węgrzech skutkiem ciężkiej sytua- 
cyi politycznej, mania pojedynków w tyta kra­
ju, która już dawniej stanowiła tam prawdzi­
wą klęskę w życiu publlcznem, nie tylko nie 
znikła, lecz rozszerza się coraz w:ęcej, powodu­
jąc nadzwyczajne nici ..z eytuacye.

I  tak, niedawno temu pewien oddalony z je­
dnego z banków peszteńskict. urzędnik, B. ofi­
cer, wyzwał na pojedynek dyrektora owego 
banku. Ten nie przyjął wyzwania, a wtedy 
oddalony urzędnik spoliezkował go na ulicy, 
chcąo wymusić w ten sposób przyjęcie wyzwa­
nia. W odpowiedzi na policzek dyrektor banku 
strzelił do urzędnika s rewolweru. Urzędnik 
wydobył także rewolwer i rozpoczęła się s tm -  
lanhta w je sny doień, na ulicy pryccypalnej: 
wśród mnóstwa przechodniów. Rezultat jej był 
ten, że za, Bzóetym strzałem padł dynek o- 
banku, któremu kula przeszyła sercę.

SzCŁęśliwym zbiogiem okoliczności nikt 
t  przechodniów nie ponióel szkody w czasie 
tej strzelaniny.

Nauka, literatura, sztuka.
„DFOGA DO EMAUS", L. PodLorski-Okołów, 

„Ignis”. Warszawa, 1923.
Śiadm niedługich wierszyków stanowi zawar­

tość „tomu" p. Podhorskiego! Chciałoby się 
poględzió o... droiyinie papieru.,., o nieo&zczę- 
dnym sposobie druków..., lecz przecie nie ob­
jętość tomu decyduje o wartości dzieła... Obaez- 
my tedy, co zawiera „Droga do Emaus1’.- 

— „Przeczucia’1: — autor lubuje się w „ni- 
jakiem” określeniu rzeczowników: .jakaś sło­
dycz..., jakieś groby..., jakieś miasta..., jakichś 
ś w i ą t y ń . j a k i e ś  gaje..,, jakieś studnie... 
i t  d. W 8 zwrotkach utworu jedynaście razy 
przychodzi ,jak iś, jakaś, jakichś”... To jest isto­
tnie ,,Mania’‘l — Daleko lepsze są wiersze: 
„W dn'd feaźni”, „Niepokój1, „W wieczór v igi- 
lijny". Niema w nieb wielkiej siły( ale jest urok 
tajemniczości, lęku, niepewności, oczekiwania...
Z punktu widzenia ciiKCŚc^joiiskie^o nałoży 

napiętnować „Przebudzenie” i „Drogę do 
Emaus". Autor oświadcza, że zbudzi się „kę­
dyś w stajence”, jako... Chrystus (!!): „Znów 
pastuszkowie zbiegną się p:envsi chwalić pie­
śniami mnie, maleńkiego"... „I tak  się wszyst­
ko dziwmie powtórzy”... A t wreszcie — 
„umrę"... zmartwychwstawszy... w chwale 
odejdę1'... Na ziemi „Nowi: Mateusz Marek,
Jan, Łukasz złożą o tyciu m-ojem Iegondy1’.

Zbiorek kończy się słowami: „A skoro w smu­
tku chwili Zgłębiając me orędzia, Poznają 
z kim mówili — Już mnie wśród nich nie bę­
dzie”. — Jeśli tem „orędziem" ma byó „Droga 
do Emaus” — to stanowczo autor nie grzeszy... 
pokorą...

P. PodLorskl już w 1912 r. wydał zbiór poe- 
zyi. Wystąpienie po dz!es’ęciu (przeszło) latach 
z takim zbiorkiem świwlezy ujemnie o talencie 
l pracy autora: niebogaty plon, zaiste, lub... 
skromność nieladai...

Tweha dodać pod adresem „lgnie” że oryen- 
tacyę w książce p. P. utninla brak spisu rze­
czy i pag.naeyi. j. j.

Licząc na domyślność Szanownych Czy­
telników, składacz wczorajszej rocenzyi 
o „Skamandrze” umieścił takie powiedzenie: 
„symbolicznemu rycerzowi" (co każdy niezawo­
dnie przeczyta: s y m p a t y c z n e m u ) ,  „nowe 
mundury” (hmemi słowy: „ s z a r e  m u n d u  
r y 11); ,brak wyraźnego podłoża duchowego dla 
wielce wiotkich pajęczyn liryzmu”..., co w in­
terpretacji domyślnego czytelnika wlano 
brzmieć: „brak wyraźnego podłoża duchowego, 
z b y t  w i e l e  w i o t k i c h  p a j ę c z y n  l i ­
r y z m  u“.„ A wkoncu czemu to „Skaimander” 
nie miałby wprowadzić nowego „dzieła” p. t. 
„Kino"?... wszelako wodę skromnie zaznaczyć, (

iz clicdziło mi tu  tylko o nowy „d z i ;»I” 
p. t. ,JCno“. J . J.

DR« STEFAN KOŁACZKOWSKI: „Stanisław 
Wyspiański". Rzecz o tragedyach i tragizmie. 
Poznań 1923. Fiszer i Majewski. Str. 236.

Wydanie to  obejmuje szereg, częściowo już 
drukowanych w czasopismach, częściowo je­
szcze nieznanych rozpraw głównie na temat 
koncepcyi tragizmu w utworach Wyspiańsgrie- 
go, dając ich szczegółowy rozbiór ż iego pąrn- 
a tu  widzenia. Praca oryginalna w założeniu, 
bezprzecznie ciekawa i potrzebna, zdaje się je­
dnak być zbyt chaotyczną i nieprzejrzystą, 
szczególnie w teoretycznych, wstępnych roz­
działach. Pozatem autor aż do przesady i nie 
zawsze w nalcżytem miejscu stonuje zasadę 
zwięzłości, na ozem traci jasność i znrz,umte 
łość jego wywodów.

AUGUST CIESZKOWSKI: „Ojcze nasz". 
Tom III. Poznań 1923. Fiszer i  Majewski Str. 
Vm+296.

Nakładem zasłużonej poznańskiej księgarni 
Fiszera i Majewskiego ukazał się trzeci i osta­
tni tom pierwszego, krytycznego wydania je­
dnego z najgłębszych pomników polskiej lite­
ratury  filozoficznej, jasiem  jest „Ojcze Nasz" 
A. Cieszkowskiego. Tom ten obejmuje „proś­
by" drugą do siódmej, oraz w zakończeniu 
„Amen" i fragmenty.

JAN ZAMORSKI., „Z krainy ruin, tyfusu 
niedoli’1. Warszaw* 1922. Skład w Książnicy 

Polskiej T. N. S. W. Str. 132.
W szeregu żywo napisanych rozdziałów daje 

autor przejmujący swoją straszliwą grozą opis 
polskiej części Podola, jako w iatenia z objazdu 
tej ziemi, odbytego w. r. 1921.

LEOPOLD STAFF. „Wybór poezyi". War­
szawa 1923. Instytut wyd. „Biblioteka Polska”. 
Str. 856.

Jest to trzecie, nieco zmienione w układzie i po­
mnożone wydanie poezyi jednego z najwybi­
tniejszych przedstawicieli współczesnego pol­
skiego Parnasu.

STANISŁAW ARNOLD. „Wieś polska przed 
kolonizacją na prawie niearieckiem". Doku­
menty historyczne. Warszawa 1923. E. Wende 
i Ska. Tow. „Ignis". Str. 29.

STANISŁAW SZYDELSKI. „Budowa płato- 
wców’', Podręcznik do budowy modeli latają­
cych. Cieszyn 1923. Nakł. księgarni Kotuli. 
Str. 138.

Niniejsza, bogato ilustrowana książeczka 
wyszła jako piprwszy tom „Lustrowanej Bi­
blioteki dla młodzieży", obejmującej popularne 
praco z zakresu nowoczesne] techniki, 
^ g g g jg g gsggggggg nm u iw ę

uaasowej Związków Bankowców w Warszawie^ 
Lwowio i Poznaniu oraz Centralnego Związku 
Przemysłu i Handlu oraz domagamy się wysłu 
chama powyższych nstytucyi przed wydanienl 
zarządzeń dewizowych".

PODATEK DOCHODOWY OD UPOSAŻEŃ
W roku bieżącym obowiązuje nowa seala p< - 

datku dochodowego od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagiodzeń za najemną pracę. Po* 
datek ten jest strącany z dochodów, bieżących 
a nie jak  się rzecz ma przy dochodach z im 
nych źródeł (kapitału) z dochodów zeszłoro­
cznych podatnika. Dlatego bka’a  jego jest uua* 
cznie niższa, by osłabić ciężar opoa?fkowania. 
Urzędnik czy robotnik zarabiający obecnie & 
miliony rocznie, tj. 166.006 mk. mieJęcznię 
(75 koron przedwojennych), jesl wolny od po* 
datku.

D 'a uposażeń od 2 miL do 2.4 mil. rocznie 
skala podatkowa wynosi 0.3% , dla 2.4 — 8 
mil. =  0.4%, dia 8 3.6 wynosi 0.5%, d)a
3.6 —i 4.8 mfi. wynosi 0.7% , dla 4.8 do 7.2 
mil. wynosi 9.0%, dla 7.2 do 9.6 mil. wynosi 
1-1%, dla- 9.6 do 12 mil. rocznie wynos. 1.4%, 
dia 12 do 15.6 mil. wynosi 1.7%, dia 15.6 do 
19.2 mil wynosi 2% , dla 19.2 do 22.8 m l  
wynosi 2.5%, dia 22.8 do 26.4 miL wynosi 
3% , dla 26.4 do 30 mil. wynosi 3.5% itd. 
Płace od 50 do 52 miL płacić będą 11.5%, od 
70 mii. —. 16 5% , od 1,200 mil. w  górę 33%.

OBRÓT OSZCZĘDNOŚCIOWY W P. K. O.
Liczba uczestników w  obrocie oszczędniościo- 
w”m  w P. K. O. wynosiła w dniu 1 stycznia 
1922 x. 54.872 osób, zaś w dniu 31 grudnia 
1922 roku — 52.939. W kłady ma konta oszczę­
dnościowo wzrosły z 8696 milionow na 5298 
milionów. Z udogodnień obrotów oszczędnościo­
wych korzystają: młodzież szkolna 23 proc., 
uczestnictwa tego obrotu, rzemieślnicy i robo­
tnicy 17 proc., urzędnicy i wojskowi 11 proc., 
imeligencya miejska 7 proc., rolnicy 3 proc„ 
pozostałe grupy uczestników nie p.zekraczają 
dwóch procent każda. Z powyższego wynika, 
że z obrotu oszczędnościowego korzysta prze- 
dewszystkiem ludność miejska.

GDAŃSK ZAMKNĄŁ WYWÓZ MLFKA DO 
POLSKI. Senat ogłosił dziś zakaz wydany w 
porozumieniu z rządem polskim, dotyczący wy­
wozu z Gdańska do Pol ki tficl-n i przetworów 
mlecznych.

T E L E G R A  W Y ,
F r i a  zlikwidowania konfliktu 

smyrB8ńo!;i?io.
KonstantynopoL P. A. T. Wysocy komisarze 

koalicyjni więczyli Adananowi bejowi notę 
oznajmiającą, że jeżeli Turcy cofną swe żąda­
nie zmniejszenia Ilości okrętów wojennych 
państw sprzymierzonych w poide emynueó- 
skirn, natenczas 6pizynrerzeńcy gotowi eą 
zmniejszyć liczbę okrętów przebywających w 
tym porcie do dziesięciu, bez ograniczenia j e ­
dnak wysokośoi tonażu.

MISYA ANGIELSKA DLA PRZEJEDNANIA 
TURCYI.

Lozanna. P. A. T. Delegat angielski na kon­
ferencję wschodnią, Horace Kumbold, wraz 

dwoma jeszcze członkami delegacji angiel­
skiej wyjechali do Konstantynopola. W ko­
łach angielskich oczekują, że Rumbold przedło­
ży Turkom nową redakcyę postanowień go­
spodarczych traktatu  poko|jowego, co nwze 
skłoni Turków do podpisania trak tatu  poko-
lowego.

Różne wiadomości.
Paryż. P. A. T. Złożony został w parlamen­

cie projekt ustawy, przyznającej kredyt 173.000 
ranków na utworzenie poselstwa francuskiego 

na Litwie,
Londyn. P. A. T. W mateliu bokserskim 

o szampionat Europy między Toddem a Kidle- 
wisem zwyciężył Todde po 1-godzkmej walce.

Waszyngton. P. A. T. Izba reprezentantów 
zgodziła się na wdrożenio śledztwa w sprawie 
przemycania napojów alkoholowych przez 
członków korpusu dyplomatycznego.

W i a r i o i c e & i  g o s p o d a r c z e .
PRZECIW MIERNIKOWI ZŁOTEMU.

Zapowiedziane przez rząd wprowadzenie 
nriermka złotego w stosunkach kredytowych 
budzi poważne wątpliwości w kołach finanso­
wych, oO znalazło wyraz podcza,s dyskusyi w 
Senacie. W sprawie tej zabrał także głos Ma- 
łopoLski Związek Banków we Lwowie, wysy­
łając do ministra skarbu następujący telegram: 

,,Zaniepokojeni wiadołmością o wprowadze­
niu miernika złotego do działalności kredyto­
wej i instytucyl państwowych I uważając pro­
jekt ten jako prowadzący do dalszego silnego 
spadku marki na wszystkich giełdach Europy, 
do zupełnej ucieczki od niej wewnątrz kraju, 
do dyskredytowania złotego polskiego i do 
nadmiernego dalszego wzrostu drożyzny, do­
magamy się uprzedniego wysłuchania Rady Fi-

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Sobotnie zebranie giełdowo pod względem uspo­
sobienia dla walut i dewiz zagranicznych oyło 
cbTrie-jns. Tendeneya zniżkowa zaznaczała się 
wybitnie prawie dla wszystkich walut obcych,, 
nie wyłączając walut skandynawskich, jakie 
P. K. K. P. notowała dziś niżej w porównaniu 
z dniami ostatnimL Korona czeska ku końcowi 
zebrai i? obniżyła się z 1.160 m. na 1.140 m„ 
a koronę niem. austr. z 60 fen.na 58 fen. Markę 
ni«m. szacowano z początku zebrania na 1 m. 
78 fen. Obroty były w dewizach i walutach 
dośó znaczne.

Ruch na rynku efektów przemysłowych, han­
dlowy ot i górniczych nie wykazywał większego 
ożywieni* W transakcjach przeważała ten­
deneya zniżkowa. Silniejszą Dyła Trzebinia że­
lazo, poszukiwano Siorszy górniczej, nabywano 
między inuemi: Zieleniewski 75—78.000 m., 
Trzebinia żelazo 25.500—27.000 m., Siersza 
elektr. 5.800 m„ Ćmielów 35—36.000 m., Phar- 
ima 18 500—19.300 m„ Glob 1.100 n u  Chodo- 
rów 58—57.000 m., Polska Nafta 8.500—8.800 
m. Tepege 38.000 nu, P. T. H. 40O0—4.050 m., 
Górka 62.000 m. Z akcyl nienotowunych na 
giełdzie robiono Jaworzno po 240.000 m. — 
Akcye bankowo i papiery lokacyjne bez zain­
teresowania. Nabywano Polski Bank Przemy­
słowy 4.500 m.

Szacowania sobotnie wynosiły: dolar amer. 
38.950 m., funt szterl. 182—180.00C m., floren 
bolend. 16.200 m., frank szwajc. 7.40Ó—7.700 
m., frank franc. 2.450—2.425 m., frank belg. 
w P. K. K. P. 2.175 ni., liry w P. K. K. P. 
1.980 un., leje —, korona szwedz. w P. K. K. P. 
11 050 m., koi ona duńs. w P. K. K. P. 7.870 m„ 
korona norw. w P. K. K. P. 7.735 m., korona 
czeska 1.160—1.140 m„ korona węg. —, koronal 
niem austr. 60—58 ien., marka nicm. 1 tł 
78 fen. — 1 m. 81 fen.

Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy. Berlin 
002.71, Holandya 210.50, Nowy Jork  532.50, 
Londyn 24.95, ^Taryż 31.80, Medyolan 25.74, 
Praga 15.75, Budapeszt 0.193/,, Bukareszt 2.40, 
Belgrad 5.15, Sofia 3.00, W arszawa 0.01.25, 
W kdeń 000.741/*, austr. kor. stempl. 000.75.

W ars tw a . P. A. T. W aluty: Dolary Stanów 
Zjedn. trans. 38.000—"7.500—38.600, sprzed. 
38.790, kupno 38.410; franki belgijskie 1.985; 
marki niemieckie 1.821/,.

Kupujcie tyko u chrześcijan.
r  Ł3 £ 5 3

NA61SŁAH1
i iS3<nocl)ćd osobowi „Oiimler

32 HP. łańcuchowy sprzedaje Okręgowa Dy­
rek c ja  Robót Publicznych w Kr: kowie w dro­
dze przetargu publicznego, w dniu 6 marca 
1923 r. o godz. 10 rano w biurze Nr, 9, I  p., 
Krzysztofory. Wadyum 500.00C lik . Samochód 
oglądać można codziennie w budynki'Starostwa' 

w Chrzanowie.

z z r z . -

Najtjąkszjr sent^mair; estońska teatru.
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Nauka, literatura i sztuka.
ZDZISŁAW OPLUSTIŁ: „Polskie formacye 

Srecbodnie’1. Warszawa, 1922. Nakład księgar­
ni Pefzyński, NIklewic* i Ska. 

i Po monografiach gon. Dowbor-Muawckiego
* I korpusie, fcapt. B. Bergela o U korpusie, 
praz obezemej pracy pułk. Bagieńakiego, dającej 
jderwese źródłowe, szerokie a przejrzyste uję- 
♦ie dziejów ■wszystkich wojskowych formacyi 
'polskich na Wschodzie, świeżo wydana książka 
p. OplustBa przynosi tylko pewne uzupełniają­
ce szczegóły i uwagi. Tam bamteiej, że istotna 
treść nie cdjwwiada ogólnikowości tytułu. 
fCreśó ta, daleka od przedstawienia całokształ­
tu polskiego wojskowo-twórczego wysiłku na 
terenie rewołucyonizującej się Roeyf, daje ściśle 
określony w swym zakresie obraz związanych 
*e sprawą formacyi wydarzeń, w których sam 
autor, jako członek Bady Zjednoczenia Między- 
patyjoego, komis yi wojskowej, czy wreszcie 

•rzędu zaciągu, brał bezpośredni czynny udział, 
)na które sam patrzał, względnie, które znał z* 
(współczesnych najbliższych relacyi.

Książka p. OptusUla nie jest więc hfetoryą 
(<lo czego zresztą saiu autor nie ma pretensji), 
lecz paoiiętaijkiem, odznaczającym się wybi­
tną subiektywnością w osądach ludzi i  wypad­
ków, pisanym dość swobodnie, fejletonowo,
* predylekcyą do notowania wszelkich szcze­
gółów ubocznych, 6am opis znacznie ożywiają- 
eyclu ale dość często dla istotnego toku 
sprawy niewiele przedstawialicych interesu. To 
jednali bogactwo epizodów anegdotycznych, 
opisów rodzaj owy cl t, drobnych notatek, u p o ­
mnień osobistych czyni ten wojskowo-politycz­
ny pamiętnik . hardziej zajmującym i przystę­
pniejszym szoiskemu zastępowi czytelników, 
służąc równocześnie jako tło do uwypuklania 
pewnych faktów i nastrojów. Opowiadając 
o akcyi organizacyjnej, głównie na pofeidniu 
Roeyi, następnie w centrum moskiewskiem. 
stara się autor przedewszystkiem o zaznaczę- 
tde tego ogromu trudności ł przeciwieństw, 
■ jakiem! się sprawa formacyi wojskowych spo­
tykała nictylko ze strony władz bolszowiołdch, 
ale i ze strony rozmaitych wpływowych osold-

w w inn«np u ii iw a iw w

stości polskich (rola p. Lednickiego i jego po­
pleczników;, c-/.y rozfcolszewizowanych ^roda­
ków", będących często bardziej bolszewicko 
nastrojonymi, idśli sami krajowi bolszewicy. 
Na tem poijiożu przedstawia p. Oplustil dzia­
łalność Naczpolu, organizacyę I korpusu i jego 
smutny koniec, stan rzeczy po wkroczeniu 
Niemców 1 ich sto&uir.ok do akcj i, przełomowe 
znaczenie przejścia II brygady, bitwy kaniow­
skiej i  wynikłe z tego kenkureneye, próby 
konsolidacji akcyi polskiej, ■ zestrzeżoma lewi­
cy w stosunku do Komitetu Nar., konkuron- 
oyę P. O. W., rolę Rady Zjednoczenia Między­
partyjnego, umowę z gen. Hallerem, mianowa­
nie gen. Żeligowskiego duwćdcą oddziałów pol­
skich na Wschodzie, formacye polskie ra  Doń- 
ezozyźnle, wreszcie powstanie czwartej dywizyi 
polsłdsj i  jej Losy do upadku Odo-sy. Oto nie­
jako ty tu ły  najgłówniejszych rozdziałów kda­
tk i p. Oplustila. Oczywiście — niej. (l  -a z pe- 
niBzonych tgon spraw wymagać będzie jeszcze 
wyjaśnienia, czy uzupełnień, niejeden sąd bę­
dzie musiał być skorygowany może nawet nie­
jeden fakt sprostowany — w  każdymi razie po­
zostanie cały- szereg opisów, opartych na w ła­
snej obserwacyi, pozostanie szereg bezpośre­
dnich relacyi o ludziach i wydarzmiach, zwią­
zanych ze sprawą tworzenia polskiej annii na 
Wschodzie i ta  właśnie część pamiętnika p. 
Oplustila, jalko matoryał źródłowy dła przy­
szłego hist-oryka wojskowości polskiej, stanowi 
najistotniejszą, trwałą wartość książki

Raj. hergeł
„GODZINA POEZYF, Antoni (Słonimski 

„Ignfc". Warszawa. 1923. fctr 118. 
„Chciałbym raz wytłumaczyć,
Że uczucie w wienszach niema monopolu,
Że i myśl mo&na oikułbaozyć 
1 wjechać na sam Akropol.
Że można tak  igrać myślą,
Jak  igra sm sentymentem’1...

^  (A. Słonimski: ^Audyeuoya’‘>
Igrać! — to słowo które zdaje się okreśJać 

twórczość Słonimskiego. Igranie obrazem 
i myślą należy do uderzających cech jego poe- 
cyi; uczuci o —i istotnie — nie ma w niej „mo­
nopolu", gdyż wszystkie silniejsze, serdeczniej­
sze wzruszenia wypłasza atoor % pobliża swej

twórczości. Z lubością pławi się zato w rckiri 
zytorni „terażniejezcści-1:

„Tłumu olertyid, jęki rodzących,
Jak  żagle naw udem na reje 
I gnane wichrem słów tę tn a  cyt-h 
Pod g-óre podjadą bobsleje!''

(.„Sąd ostateczny”). 
Obrazy te jnv.cwain.io nie pozbawione są siły 

uczuciowej, dymamiki- wewnętrznej; na to do­
datnią stronę utworów Słonimskiego również 
zwrócił uwagę „Rrzogląd warszawski" (p Nr. 
15, etr. 242), Słonimski z łatwością przerzuca 
się z płynnych, muzycznych strof „Kołysanki" 
do twardych, mocnych brzmień „Rzymu’'. „Or­
kiestry" łub „Inwokacji”. Niekiedy wpada je ­
dnak w dziennikarstwo:
„Poincare twierdz', że drogi mleczne 
f  całym ogrom om gwiazd, większych od słońca

[sto razy,
Są jak gu>,v — a  każdo ałońco jest atomem’’...

[i t. d. 
(„Rozmowa"). 

Język poety szpeci mnogość wyrazów obcych 
i technicznych. Nie mamy nic przeciwko wpro­
wadzeniu do poezji takich wyrazów, jak kabel, 
turbina, reflektor..., a2o przeładowanie tą  ter- 
mind-ogją — nuży.

Jako bardzo charakterystyczną, cytujemy 
zwrotkę „Rzymu", w której z dumą powiada: 
„Podbijam świat niewdzięczną, gzoretką mową, 
Syu rasy stokroć etamzoj, niż Porta Romana,
I z gorzkich nst otwartych jako rana —
Jak  płacz, jak jęk, .jak głaz bnani każde

[moje słowo”. 
Wymownem memento dla wielu nowatorów 

jeet taiłde zdanie autora „Godziny poezyi'1:
„Nie dosyć jest ryczeć % talentem:
Trzeba mieć rozum”

A takie;
„Spiżowy posąg wolności 
Mądromi pię kuje młotami:
Nie wyrzeźbi oblicza ludzkości dynamit".

(„Kantemara”) 
Łaigierka słowem myślą i uczuciem, wła­

ściwa poozyi Słonbosldogo, każe nieufnie odno­
sić się do nieznanych potąd u niego — wy­
znań („Pieśń"):
„Płomienie uczuć ski-yłom pod powieką.

Komuś się z moich spowiadać miłości?
Każdy dzień teraźniejszy, jak  kamienne w ieko 
Zamyka serco rżane o d .żałości”.

...Gzy jest to szczera ż a ł  o ś ć, czy jeno -  - no­
wa poza? Czy jesfc to przelotny nastrój — czy 
zwrot w twórczości?... — „Godzina poezyi" nie 
ila.jo odpowiedzi.

JAROSŁAW JANOWSKI.

DRAMATY P. LEONA W1KSEKBERGA.
W twórczości literackiej polskiej roało jest u- 
tworów, wprawadzającycn nas w życie tak licz­
nie wśród nas zainiesKkatej mniejszości na,rolo­
wej. Jest to  .zupełnie naturalno, My Polacy — 
żydów zupełnie nie rozumiemy. My — nie po 
siadamy niemal żadnej z tych zdolności, które 
są konieczne, alty żydów odczuć i zrozumieć. 
Jesteśmy ich enpełnem przeciwieństwem. Tem 
się tłom aczy fakt nie spowodowany żadną agi­
tac ją , fakt Instynktowego odsuwania się od 
żydów, oddzielamia się od nich chińskim muicm, 
fakt wzajemnej nieprzejękliwości. Ktokolwiek 
z Polaków usiłował przeskoczyć ten mur, dzie­
lący nas od żydów — kończył katastrofalnie.

To sarno jest w Btoraturzo.
Cokolwiek literatura pofeLa stworzyła, z mo­

tywów saczerifl)iętych z życia żydowskiego, 
okazało się przy konfrontacji s rzeczywisto­
ścią — jeśli inie bezsensem, to w najlepezcni 
razie nieporozumieniem.

Z takiego nieporozumienia powstał Jankiel 
w „Panu Tadeuszu”, Orzeszkowej „Me-r Ezo- 
fowic*, Wyspiańskiego Kędziowie”.

Żydzi natomiast sami, piszący po polsku, u- 
nflcali stale tematów żydowskich. Na palcach 
jedmej ręki inożnaby wyliczyć autorów-żydów. 
piszących po polsku o żydach. Do tych wyjąt­
ków należy także krakowianin p. Leon Wie- 
senberg, którego a z ość utworów sceniczny eh 
przestudyowfllem z niezmieruem zainteresowa­
niem.

Trzy z tych utworów, związane są ściśle x ży­
ciom żydów, a mianowicie: „Sądny Dzień”, dra­
mat w 5 aktach, „Dolorosa", dramat w 4 aik- 
tach, oraz sztuka trzyaktowa „Rytualne mał­
żeństwo”. Snluki te  wprowadzają nas we wnę­
trze świata żydowskiego z jego dodatnim i i  u- 
jomnemi st-renami.

Trudno mi streszczać szf:ij<i, których pohią

treść może wydobyć dopiero scena. Chcę tylko 
podnieść sceniczne uzdolnienia p. Wieaeubeiga.
• Najsilniejszym z wymienionych wyżej utworowi 

j » t  bezsprzecznie „Sądny Dzień". W dramaoiei 
tym osiągnął autor ton stopień koncentracyi^ 
który jest potrzebny dla wywołania tragiczno*; 
go wstrząsu. A przytem — podnieść to nałW 
ży — jest to jedyny dramat p. Wieseoberga —̂  
nieprzegadany.

Żjwość akcyi, surowa ale siłnj charaktoryt 
styka rozmaitych typów, szeroka skala charaU&f 
terów, wyróżniają ten utwór bardzo korzyetnid 
z pośród wielu innych. Dramat ton poeiada 
wszellde znanrioina utworu nieprzeciętnego, u-*j 
tworu wzbogacającego swą wartością, litera* 
turę.

Niestety — me można tego powiedzieć o Su* 
nych utworach togoż dramaturga. Nadmias 
konwersacji sprawia, ie  sztukom tym  nie tyle 
brak prawdy, i e  brak ruchu i życia sceniczne­
go. Odbija się to  głównie na postaciach, które 
zbyt wiele deklamują tak , ie  wreszcie przesta­
je się w nie wierzyć.

TaKą sztuką jest „Dolorosa”.
„Małżeństwo rytualne" jest jeszcze więcej 

konwereacyjnym ut.worem niż „Dolorosa”. Za* 
ciekania prawmiczo w przeróżne subtelności 
sprawiają, że sztuka "ta wytrzymuje tylko cier­
pliwość papieru.

Sztuki z żyda żydowskiego p. Wiesonberga 
posiadają tę  wybitną, zaletę, że ukazują nam 
świat żydowski ze stanowiska zupełnie różnego 
uiż. to, które dotąd znamy.

Autor odtwarza doskonale psychikę żydow­
ską i mógłby śmiało, gylyby nie pewien brak 
humoru, konkurować z autorem Dra Stieglitza.

Sztuki wzięto z żyda polskiego mijają się 
przeważnie z prawdą typów i dlatego o nich 
nie wspominam.

Trzeba jednak p. Wiesonborgowi przyznać, 
że w świecie, który urn jest dobrze znany, o- 
hraca się pewnie, że obserwuje dobrze, te  wni­
ka weń głęboko. Jako dram aturg uinio stwa­
rzać ludzi tywycli, akcyę dramr.tyc/.nie buden 
wać i rozwiązywać jad)]omy sobie postawio­
ne — scenicznie.

Z typu literaz-kiego — jest realistą. Gdzie 
się % rcaliznmm rozstaje, zatraca siebie i prawdę.

LUDWIK SKOCZYLAS.

Poszirteje d z ie rż a w y  ro li
• t f  3 8 0 - 1 5 6 0  r u i r g  wraz z inwentarzem żywym 
i martwym. Dobrze zapłacę. Wiadomość ,ft«ch‘, 
Szczepańska 9 pod .Dzierżawa*. 109

wielkim
K O Ł D R Y

i najkorzystniej nabyć moina tylke a firmy *>
K. S u llkow sk ieeo , KrakAw, u l. C ro d łk a  5 3 .

w yb o rk e

Szczudła I negl sztuczne.
Bandaże przepuklinowe. 

Opaski brzuszna dla kehlet
Proitotrzymaczs przedw  

zgarbienia, poekyłomu się 
trzymania 1 prmaeiw wyat«r- 
csająeym kożciom łopatko­
wym. — Owijacie l psjiamłiy 

lamaws, issa
Isidin u lafBjici ant i L i  

M . L. POLAC2KK  
ta m b o r  2 3 .  Katalagi gratis.

WYKWINTNE URZĄDZENIA

MEBLOWE
de salonów, gabinetów, JadelA, eyp.aló, 

biur I i  p. poleca w

KAJETAN DUDZSAK
KrakOw, ul. FloryaAaka i .  4 7 .

□

przepuklinyU suw a  
radykaln i*

sajzastarzalszą i najaiebeipisczaisjszą u Pań, Pasów 
I dzieci basdaiatni wyoalazku twego i pro?. Dra 
ftaskal’a ( stwierdzono tysiąeznowi śwladeetwasii i 

podziękowaniami.
Ł.—= =̂-=  M. T i L L E M A N  = =

■>SM|*H**a < w /a a lu c a  opatentow anjah banU at/
Kraków, ul. Szlak Nr. 39

(dawniej Zwlerzynisckno*).
Na ftądania p r o sp e k ty  d a rm o . 39

CENTRALNE BIURO SPEDYCYJNE

W. BUJANSKI, KRAKÓW
Andrzeja Pctockiego 9 (dem wlasuj) ł tL  3218 i 19

raiteia ipSjtii krajiwe i upito
Faswóz mebli własnymi wozami meblowymi 
I Wagonami kolejowymi. — Wtant sklidy (iwmŁ

08#

Pracownia w itraży
I  o s z k l e ń  a r t y s t y c z n y c h

F R A N C IS Z E K  U H L IR
skład witrażów I oszkleń artystycznych

YREBECHOYICE p o d  Orebem  (Cacfaestmfjł)
wykonnje witraże i wszolkio oszklenia artystyczno dla
kościołów, domów prywstaych Hd.

Kosztorjray a fachową poradą on żądań e wysyła 
darmo i opłata!*. 1494

P r z e w o d u  ilk  p o  K r a k o w ie .
Rzeczy godne zwiedzenia.

Sroby królewskie, grób Mickiewicza I ekar- 
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
i święta po nabożeństwach.

Muzeum etnograficzne na Wawelu otwarte co­
dziennie. W stęp w niedziele, wtorki J czwart­
ki 50 Mk., w inne dnie 100 Mk.

Groby usłużonych w krypcia na Skałce,

8rób Skargi w kościele ów. Piotra, oraz skar­
leć N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 

wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakrystyi.

Muzeum Narodowo w SuklonniCaoh otwarte 
Jest codziennie od godz. 10—2 za opłatą 300 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzym ują 
zniżki w kancelarji Muzeum w Suldenicach.

Muzeum Im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
10, wraz z lapidarjum otwarte z wyjątkiem 
wtorków i piątków codziennie od g. 10—2 
za opłatą 300 Mk. od osoby. Zniżki jak po­
przednio.

Dom i Muzeum Jana Matejki, Fłoryańska
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10—2 za opłatą 300 Mk. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio.

Barbakan czyii t zw. fccndel bramy Floryaft- 
skfej, zabytek architektury z końca XV 
i  XVI w. w lecie otwarty przez cały dzień, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kancelarji (najmniej 5 osób) za opłatą 
200 M k. od osoby. Zniżki jak poprzednio.

Wieże Marjacka w lecie otwarła codzien­
nie od 10—12, w miesiącach zimowych za 
zgłoszeniem się w kasie muzealnej w Su­
kiennicach. Opłata 200 Mp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio.

Wystaw8 Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarła codzien­
nie od g. 10—4. W stęp 200 M k. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z  rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9 —1 w południe, o ile w te dni nie przypa­
dają święta.
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Pracownia kapeluszy
JalJI Rauizewi], 

K raków, Brielca 4 ,1 p. 
PrsyjmaJe w*i«lki* ro­
boty modalarskie, j*ko- 
toż ftrbowtnio 1 Intono­

wani* kapelnizy. 
Cany makie. #7

« «  j h . w e n  m

Gdzie i co nabyć f =

Wł. Tomaszewski
•kład porcelinr, nU >
lamp, Kraków, Rynek Gł. 
L* 16 (u wylotu nlicy 
______ Orod(kieJ). 855

Czapkisportoweistodeocltis
wykonu jo szybko 1 tan* o 
Pracownia czapek Zwiąi- 
kn Pracy Kobiet w Krm- 
kowio, ni. Bracka L. 8.

__________871__________

Siodła i szory
w wielkim wy bortę pole­
ca Ignacy Rybka, Kraków 
nL ów. Marka L. 20. 873

Barnitary klubowe,
salonowe i otomany, po­
leca najtaniej «Iózef Ł a ­
s z  o  w ! c z , Zakład tapi- 
oereki, Florjańskn L. 44; 
tamże przerabia się mate­
race, otomany, meble itp. 
po najniższych cenach. 

_________ 851_________

Pfwsniifdij Zńład taiMi
Hojtasz i Wołkawisz
w Krakowie, ul. Podwale 

L 5. TeL Nr. 3346. 
Detały: Damski, męski 1 

wojskowy. 867

PRACOWNIA KRAWIECKA
Sto7ana M lolnlka

w Krakowie, przy ni. Dłu 
giej L. 24,przyjmuje wszol 
łde zamówienia na tozon 
po bardzo przystępnych 

"enach. 870

L a M o r j a  M p u
*=j  I p e r l n m e r j a  E5S
Laboratorjum kosmetyczne 
F n u i a i d  B o d z la s z e ł
UL. GRODZKA L  3, 1 p. 
dobrze zaopatrzony zakład 
we wyroby kosmetvczne.

* ST7
K ona w j ls ia  Kia M
Im. O. K aran iack lago
v Rrahwis, Sarmelicka 32.1 f.
atnlejąee od 1818 roku- 
otwierają 1-go paździer­
nika dwuletni kurs litera­
cki 1 jednoroczny gospo­
darstwa wiejskiego z prak- 

tyczaem ogrodnictwem. 
Dyrektor I. Roztafidski.

1197

Zakład tapiearsko- 
dekoracyjny ««

Franciszka Żaka, Kru­
ków, plac Matejki ł. 10 
przyjmuje wszelkie ro­
boty w ten zakres wcho­
dzące po celtach niskich

„GL0RJ A‘‘
fabryka świec, wyrobów 
woskowych. Spółka z 
ogr. odp^ Sławkowska 

1.11. 860Kawiarnia Centralna 
Bolesława fiórskiano,

* DUSVC iL hr^jerjtiijj 1.1. 
wydaje obiady od godi. 
11 no i po południu. 
Gabinety % pianinem, 
nrządzone stylowo dla 
cabrań towarsysklch. Bufet 

obficie naopatrsony.
<36

WSZELKIE
P R Z I80R T  S Z K O L N E

poleca 1S04
MICHAŁ SŁOMIANY
Skład papieru i galantaryl 
Kraków, Sławkowska 24

LAMPY NAFT0WE,
stojąca ! wiszące w wiel­
kim wyborze oraz praybo- 
ry do tychże, cylindry do 

palaików polaea

Praktyczno - teerotycany
„Podrąoznik księgowośoP*
zeszyt L dla uczni kursów 
bandlowyah i samouków 
do nabycia w każdej księ­
gami lub a wydawcy. 
Karta handlowe „HERMES" 
Jana Pilcha, KRAKoW, 
nt. Ploryąśska 89, U  

oadasłaniem 600 mp.
878

Ażurowania, tndiowaaie
h afc ia r* tw o  wykonują 

„Szwalnia'* 
Daaajewskiego ». i r 
pakój Nr. 6. 4216

Józef Rzeszót
iu.wlflt rjrtiny i wojskowy 

r  Krakowie, DRMjtwskiego T
'Wykonuje roboty tak te 
swojej, Jak i z dostarczonej 
materii. — Ceny przystę­
pne Wykonanie solidne. 

853

'w "jf mt -SP '•» IN łl. U 4* J. Ż wr7.”9

Związek handlowo- 
przbmysłowy

k a to l. K r a w c ó w  
ulkca F lorya/iK ka 7 .
pr*yjmujc tamówienin 
na ubrania męskie we­
dług miary, sprioda* 
także gotowej konfekcyi 

i m alerjałów . 836

Fabryczny skład
Ludwinowikich skór, 

Kraków, Floryaóska 27 
polsca sle odprzedaż dre- 

baa I hurtawna. 884

BIURO MIERNICZE
lażymsra Artara Bromowlcza

Rządowa apow. gtoiattry
w Krakowie, Grodzka 26 

Tal. 3444 
przyjmaje igloar«Hia na 
parcaltsyę, komttaeję, ai- 
welacy*, odgraniczenia I 
wykonuje plany, projekty 
a ważnością dla sądów, 
wsiystkkk wiadz admini­
stracyjnych I Urzędów 

Altmsklch. st»
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® Reklama Jest Jedyne dźwignie handlu 8 przemysłu. ®

NAJTAŃSZE OGNIOTRWAŁE

są z piasku i cementu: cieple auch*. rdro- 
w ł  ładn*. Każdy uiote sobie luh dis d ru­
gich, (ł dużym zyskiem) wyrabiać inater- 
fał (pustaki 1 dachówką) na naszych tanieli 
formach i maszynach. 13 medali, a*tki 
żwiadcetw i podziękowań. Takież formy 
do wyrobu: cegły, cembrowiny, rur, sącz­
ków, płyt, słapów, schodów, żłobów, ko­
ryt i t. p„ a także cament, wapno i papę 

dachową polecają
J. ZABOKEZECK9 I fi-ka
W a r n u w a , a l .  C za ck ieg o  O

(dnwRlej Włod*Iinler»ka1. W7

Swój do swego S ?1" 1 
Józef Jórasz
Próbki z oceną I draki przesyła sa nadesłaniem 600 

mk. w liście poleconym. 270

ID. Berkowics
Wytwórnia artykułów dla edlewnl żelaza, 

metali, kopalń, hut 1 fabryk maszyn

Częstochowa, ul. Kościuszki 45.
O ddctat w  W a r sz a w ie , n i. S o le e  S I

Tolafon 40». 4-47 dsway. «**
des ta r u r , grafit, tygla grafitowe, tarcze szmer­
glowe, cegłę szamotową, glinkę ogaletrwałą, 
węgisl drzewny, sztyfty formersil*, asezotkl 
do esyszesenfa odlewów, lakier do żelaaa, 
tarpentynę ,S0d*roatea', carbobasna, smołę 
dnawaą, olej* mineralne, smar óo wotów 

I tłasaes .Terotte*, camest f gip*.

D «

Dla P .T . Duchowieństwa S 5M S S ' ■— J-
n a  s a m ó w l e n i a  p r z y j m u j e  K f t t k Ó W y  I I I *  S l C Z O P S A s k l  Ł a  1 1 «

S ta n is ła w  HachaJ w
K rakow ie, ul. św. To­

m asza  I. 9. Usgazyn eb.t- 
wla dam skiego , m ęsk iego  
I dziecinnego. Wyrób wła­
sny. Najnowsze fasony An­
gielskie, francusk ie , war­
szawskie ma stale na skła­
dzie w wieli:;* wyborze.

_______

Ważna dla Panów
chcących golić się łago­
dnie brzytwą! Co!cm prze­
konania się proszę zwró­
cić się do dobrego szlifie­
rza J. Myszkowskiego przy 
ul. Dietlów akie j L. 48. Jc- 
ko lacho wiec mogę zape­
wnić, że posiadam na skła­
dzie wielki wybór najlep­
szych brzytew, scyzory­
ków, nożyczek, maszynek 
do włosów po możliwych

cenach. 109

i F u p ią  lub wypożyczę 
Hm maszynę  nożną  do 
szycia. Ekerowa, Starowiśi
aa 14. I. p, r.ficyny mię­
dzy J —4 pop. 4-4

T a n ie !
m ater ia ły  b i e l s k i e  
na nb^anl* i k o stiu ­
m y. Kraków., P o w ili*

1P, II p .  66

w r
la b ta ,  Pensjonst 
i juljl Benon! Do­

browolskiej, p r s y j mn j a  
dzieci i zapewnia im tro -• 
skliwą opiekę, dobre ed-' 
żywienie, dokładae prze-; 
prowadzenie I s czani a  i 
w razie dłuższego pobytu 
także naukę wedle pro­
gramów szkolnych. 77 j

JkanjitjfLuijoffe1
Iraków, Powiśla 10 II. p.
K apy, S*rw *ty, Por*

Srory, M a k a k , Po* 
u u k l ,  S sa ła , T orab -' 

U , W *łnf«kl I la m  
w yrobj lu d o w o  45

w wielkim wyborze.

W ydaw ca: aa „G łos N arodu" Spółka Wydawnicza s otrrta. odpCwiedB, K. M  SRMdtwr I I U Ś I I  I i t WIMfc 1*1 M P l f i e ł l B .  w  IMBMHki ■  lfe*4 r j p  m *  gaiNlfWb b o a z M  P w te .
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